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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. , 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 kal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracgi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Hkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
massa |. 8. — Listy należy frankować. 


kaklumucye otwarte wolne od opłaty 


Telefon Redakcyi Nr. 85. 


Poe auno rany 


zamiejscowa: 
.32 K., | ćwiurórocznie BK. -- h. 
16 K. | mlesłęcznie 


rocznie 
półroczuie 


2 K.J0h.Ą późrecznla . 
W Niemczech 3 K. 20 hn. miesięcznie, We wszystkich innych państwach 2 K 80 h. miesięcznie. 


aiaAjEcOw M; 
24 K. | twiorórecznia . 
12 K. | miesłęcznia . 


ragzels 


5 KB. 
2 I 


„Przewodnik naukowy I iiteracki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże Gi tylko, którzy preaumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h. drudzy 50 h. 


„Przewodnik“ prenumurowamy osobno kosztuje 8 K. 


| miejsca 20 hal. 


i 


Cery ogłoszeń: Wiersz petitowy luk jege 


Jabelaryczne i liczbowe po 50 hai, nadesła- 
| ne po. 60 hai, za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
| titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiays 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 51 
sierpnia 1908 I. 116.881 w sprawie ustano- 
wienia stacyi kolejowej Żabno stałą stacyą 
dla ładowania i wyładowywania odżuwaczy, 
świń i z dnia 31 sierpnia 1908 I. 117.821/VI e 
z wykazem panujących w Galicyi chorób za- 
rażliwych zwierzęcych, zestawionym na pod- 
stawie sprawozdań c. k. starostw, przedłożo- 
nych od 23 do 30 sierpnia 1906, — zamie- 
szezone są w „Dzienniku urzędowym“ dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 września. 


Dążenie do fuzyi na Węgrzech. 


W kołach politycznych Budapesztu żywią 
przekonanie, że sprawa fuzyi stronnictw koa- 
licyjnych i przeistoczenia ich w jednotliwą 
większość rządową wejdzie niebawem, już z 
początkiem obrad sejmowych, w stadyum roz- 
strzygnięcia. Wiele z trudności, na które pro- 
jekt ten napotyka — twierdzą — udał» się 
w ciągu lata usunąć. Podobno sformułowano 
Już nawet na piśmie warunki, pod którymi 
stronnictwa zdecydowały się przystąpić do 
fuzyi, akt zaś zawierający owe warunki miał 
dr, Wekerle podać do wiadomości Króla. Nie 
tają też w kołach rządowych, że sprawa fuzyi 
Znacznie postąpiła naprzód i prędzej, niż wielu 
sądzi, zostanie załatwiona. 

„ Rzecz jasna, iż fuzya możliwą okaże się 
dopiero wówezas, gdy co do wszystkich spraw 
aktualnych najbliższej przyszłości osiągnięte 
“dzie między stronnictwami porozumienie 
l Jeśli wspólny program skojarzonych w ten 
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Teodor Jeske-Choiński. 


SĄD BOŻY. 


Obrazek z XII. stulecia. 


aaa ana 


I. 
(Ciąg dalszy). 


3 : 
jadalna, tj Rajmund tymezasem chodził w sali 


c oła stołu krokiem niecierpliwym. 
Nis pliwym 
A Wzrostu, gruby w karku, szeroki 
W, Kaki śniady na twarzy, mocny bru- 
czyka, nym włosem, był typem Prowansal- 
O E n okrążeniu sali 

< Jea na jezioro. 
wał sig z 20% niecierpliwym przypatry- 
cerz, siedzący, gr om om młody ry- 
R yg0 } DAA p 
pie J turaln m Ja 
dozy „bladej, zużytej, on eż 
1 rzadkim rudym zarostem. Złość POR FP 
ezaiły LM jego kocich Oczach kę 
— Dziwno mi, że nie polociay. « 
szaloną pałką — odezwał 4 JAM ak i. 
ze srebrnego puhara. LU 
— Gdyby to było na lada .; 
trzebowałbyś mi przypominać pad, nie po- 
zów małżonka — odrzekł pan i, Erik 
ale na wodzie jest rycerz bezsilny 7% 
— lten tam, zdaje się nosi biały pas 


stawał w 


sposób stronnictw uzyska aprobatę Korony. 
Przedewszystkiem idzie na razie o zgodny 
program w trzech sprawach: co do reformy 
wyborczej, eo do spraw wojskowych, wreszcie 
eo do kwestyi bankowej. 

Owoż — wywodzą — kwestya reformy 
wyborczej nie może dać powodu do żądań 
zasadniczo tak różnych, iżby stronnietwom 
wyszukanie wspólnego mianownika okazało 
się à priori niemożliwem. Przeprowadzenie 
reiormy jest przecie jednem z głównych za- 
dań dzisiejszego, przejściowego gabinetu, a 
koalicya taka, jaką dziś jest ona, zobowiązała 
się przeprowadzić program rządowy. Z% dru- 
giej wszakże strony sprawa ta nie przyczyni 
się do silniejszego, niźli dotąd, zbliżenia 
stronnictw, gdyż istota nowego prawa i nowy 
podział okręgów wyborczych silnie wkracza 
w sferę interesów różnych partyj — przy- 
czem nie może obejść się bez tego, by to, 
lub owe stronnictwo nie uważało siebie za 
pokrzywdzone. Wiele ztąd wyniknąć może 
niebezpieczeństw i byłoby z pewnością lepiej 
nietylko dla samej reformy, lecz także dla 
idei zbratania się stronnictw, gdyby fuzya 
przyszła do skutku, zanim reforma wyborcza 
wejdzie pod obrady. 

Co do spraw wojskowych, to pierwotnie 
zastrzegano się, że muszą one być załatwio- 
ne, zanim nastanie fuzya. Gdy jednak prze- 
konano się, że o załatwieniu spraw wojsko- 
wych na poczekaniu, a przynajmniej w kró- 
tkim czasie i w najbliższej przyszlości nie- 
podobna myśleć, kwestya ta więc — jako nie- 
aktualna w tei chwili — również nie utrudni 
związania się stronnictw w jedną zwartą fa- 
langę. Program jej w sprawach wojskowych 
tak, czy owak, nie może sięgnąć po za ramy 
zakreślone w adresie z r. 1905, w którym 
domagano się, by węgierski charakter wojsk 
węgierskich znalazł odpowiedni wyraz w ję- 
zyku urzędowym i emblematach. 

Trzecia jedynie ze spraw, które głó- 
wnie na udanie się lub niedojście fuzyi 
do skutku wpłyną, sprawa bankowa, odsła- 
nia istotnie znaczne różnice zapatrywania, 
ale w kołach interesowanych sądzą, że i one 


Z kłopotu wyjść by można n. p. przez utwo- 
rzenie banku kartelowego lub innym sposo- 
bem. Pytanie tylko, czy te kompromisowe 
plany zyskają także przyzwolenie Austryi, 
bez czego nie dałyby się urzeczywistnić. 
Przywódcom jednak stronnictw zdaje się, że 
i tutaj wynaleźć by można drogę pośrednią, 
najłatwiej prowadzącą do celu. 

Spodziewają się w Budapeszcie, że rząd 
nie omieszka już w najbliższym czasie wy- 
powiedzieć się w sprawie fuzyi i sądzą, że 
zapowiedziana na połowę września mowa mi- 
nistra oświaty, br. Apponyiego, którą wy- 
głosi on w Jaszberenyi rzuci pierwsza pewne 
światło na sprawę. i 

Na razie zaczynają się pojawiać w pra- 
sie głosy parlamentarzystów. I tak p. Hollo 
wystapi w Magyarorszag z artykułem o fu- 
zyi. Zaznaczywszy, że koalicya niebawem wy- 
czerpie swe zadanie, stwierdza on, iż błędem 
byłoby pozostawić ją nadal w dzisiejszym 
stanie, Ustrój koalicyjny winien wydać z sie- 
bie jednolitą partyę rządową, gdyż bez takiej 
partyi po okresie przejściowym żaden rząd 
nie mógłby istnieć. Zaufanie kraju zwraca 
się obecnie ku partyi niezawisłości. Jeśli ona 
pozyska sobie także zaufanie Korony, będzie 
rzeczą tej partyi skupić dokoła siebie wszyst- 
kie patryotyczne żywioły. Polityką jej jedna- 
kowoż pozostać musi roztropna umiarkowana 
idea niepodległości, a przeprowadzenie tej 
idei musi być konsekwentne i stanowcze. Nie- 
podłegłość Węgier winna się objawić zaró- 
wno na polu ekonomicznem, jak w armii i 


dyplomacyi. Jeżeli stronnietwa zgodzą się na | 


takie hasła, fuzya wejdzie w życie, w prze- 
ciwnym razie nie będzie fuzyi. 


KORESPONDENCYE. 


Jarosław, 1 września. 
(Wystawa rolniczo-przemysłowa w Jarosławiu). 
(IL) Jedną z największych budowli wy- 


prędzej czy później dadzą się wyrównać. | stawy rolniezo-przemysłowej w Jarosławiu 


i złote ostrogi, spiewał bowiem za dobrze na 
zwykłego żonglera, który włóczy się ze swoją 
sztuką dla zarobku po jarmarkach i odpustach. 

— Słyszałeś go? 

— Doskonale... Słyszałem z okna i ro- 
zumiałem każde słowo. Śpiewał o niewiernej 
kochance, o płochem sercu niewieściem. 

Gorąca krew poludniowea uderzyła do 
głowy pana Rajmunda. 

— Žeby go ryby mojego jeziora po- 
żarły, żeby go raki pocięły na trociny! — 
wybuchnął. 

4 Rudy zachichotał suchym śmiechem szy- 
ercy. 

— Jesteś zabawny z zazdrością pazia, 
który się rozmiłował w więdnących wdzię- 
kach starej księżnej — rzekł. — Zerwałeś 
w dzikiej Normandyi najbielszą lilię śnieżnej 
ziemi północnej i łudzisz się, że zachowasz 
ją tylko dla siebie. Sto rąk pożądliwych wy- 
ciągnie się po twoją białą lilię, sto par oczu 
splami ją spojrzeniani lubieżnemi, sto serc 
owionie ją żarami miłości. 

— Sto rąk pożądliwych obezwładni mój 
miecz, sto serc ostudzi na zawsze mój szty- 
let toledański. 

— 0, 0, ol.. — drwił rudy. — Taki 
to z ciebie rycerz? Są mocniejsi, zręczniejsi 
od ciebie. 

Pan Rajmund rzucił się, jakby go wąż 
ukąsił. 

— Milez-że, gębo utrapiona! — fu- 
knął. — Przyjacielem mi jesteś, a bawi cię 
mój ból. 

— Już milczę. Tylko racz pamiętać, że 
śluby małżeńskie nie były nigdy dostate- 
cznym puklerzem w walce z miłością. Tak 
przecież orzekły w sądzie miłosnym nasze 
kwoki narbońskie z enotliwą, bo starą, wice- 
hrabiną Ermengardą na czele. Miej oczy i 
uszy otwarte! 


jest pawilon przemysłowy, projektowa- 
ny przez architekta p. Stanisława Dobrzań- 
skiego. Zajmuje on wraz z przybudówką prze- 
jszło 1200 m.* obszaru i zawiera w sobie 
i okazy przemysłu Gałicyi, ¿Królestwa Polskie- 
i go, Księstwa Poznańskiego, tudzież obcego, 
|z wyjątkiem przemysłu Rzeszy niemieckiej. 
| Okazy, w nim pomieszczone, podzielono na 
| dziesięć grup. Na pierwszą grupę złożyły się: 
; tkactwo, krawiectwo, kuśnierstwo, powroźni- 
jetwo; — na drugą: produkty chemiczne, ko- 
i smetyki, alkohol; — na trzecią: drobny prze- 
„mysł: stolarstwo, kowalstwo, ślusarstwo, ru- 
' sznikarstwo ; na czwartą: księgarstwo, 
| drukarstwo, introligatorstwo; — na piątą: 
wielki przemysł, przemysł mechaniczny, ce- 
| menty, ceramika, cegły; — na szóstą: wy- 
|stawcy zbiorowi: „Muzeum“ z Rzeszowa, 
| „Liga pomocy przemysłowej“ i „Związek 
,przemysłowy*; — nasiódmą: pszezelnietwo, 
i cukiernictwo, środki spożywcze: — na ósmą: 
i przemysł artystyczny; — na dziewiątą i dzie- 
isiątą wreszcie prace techniczne i staty- 
i styka. 

Szczegółowe zwiedzenie tego pawilonu 
i wymaga kilku godzin czasu. 

i Jedna z najpoważniejszych firm w na- 
| szym kraju „Hipolit dliwiński, Spół- 
ika przemysłowaibudowlanazogra- 
'niczoną poręką*, której specyalnością 
jest wyrób cegieł dętych, a w szczególności 
Í patentowanych cegieł „Recontra* do skle- 
pień płaskich, wystawiła w tym pawilonie 
| rozmaitego rodzaju dachówki, rurki drenowe 
i wyroby ceramiczne, tak zwykłe, jak i gla- 
zurowane. Firma ta urządziła swą wystawę 
w oryginalny sposób, albowiem stół, na któ- 
i rym spoczywają wszelkie wyroby tej firmy, 
i przedstawia pionowy przekrój płaskiego skle- 
| pienia sufitowego z podłogami. O stół ten 
' oparto bardzo pięknie wykonany dach, kryty 
| rozmaitego rodzaju dachówkami ciągniętemi, 
wśród których w szczególności zwracają na 
się uwagę pięknością formy i wykonania uży- 
wane do krycia wież dachówki „karpiówki* 
w kolorach naturalnych i głazurowanych. 
Widzimy tu dalej dachówki podłużnie dziur- 
kowane i cienkościenne cegły, których lek- 


Pan Rajmund okrążał znów stół, a jego 
rudy przyjaciel przeciągał się leniwie na 
krześle. j 

Po dłuższej przerwie zaczął znów: 

— Ale zakochany !.. Trzeba być rażo- 
nym w samo serce strzałą śmiertelną, by 
włóczyć się po nocach na zdradliwem jezio- 
rze i wyśpiewywać głupie pieśni. Zwaryowany 
trubadur.... 

— Zeby go tylko rybacy złowili! 

— He, he, he, bez miecza nie wsiadł 
do łodzi. Ryby będą dziś miały sutą wiecze- 
rzę, gdyby go twoi ludzie odnaleźli i dosięgii. 

| — Że też ty, Bertrandzie, musisz mi 
powiedzieć zawsze coś nieprzyjemnego. Po- 
mógłbyś mi raczej do odkrycia owego Zu- 
chwalca. 

— Stuknij się w głowę i przypomnij 
sobie, czy o względy pani Azalais nie za- 
biegał oprócz ciebie jeszcze ktoś inny, a może 
trafimy na ślad właściwy, bo on gaszek 
przypominał w pieśni jakieś dawniejsze z0- 
bowiązania. 

— Mówiono mi, że pan Roger de Mont- 
fort był kiedyś narzeczenym Azalaidy. 
Wiadomo, że wice-hrabia de Mont- 
fort wziął krzyż i poszedł do Ziemi Swiętej, 
gdzie poległ w wiernej służbie naszego Pana 
Jezusa Chrystusa. Nie on więc zabawiał się 
dziś pod twoim nosem w zdradzonego, po- 
rzuconego kochanka. Pomyśl jeszcze. Może 
kto inny.... 

Pan Rajmund wzruszył ramionami. 

— Zadne inne nazwisko nie doszło do 
mojej wiadomości — rzekł. 

W takim razie jest to ktoś z na- 
szych szaleńców prowansalskich, którym pani 
Wenus pomieszała wszystkie klepki w gło- 
wie. Nie obawiaj się, znajdziemy go. Sam 
się zdradzi rychlej, czy później. Twoje szezę- 
Ście, że wiee-hrabia nie może już wrócić 


między żyjących i upomnieć się o swoją 
własność. 

— Mówisz, jak gdybyś nie ufał mojej 
odwadze. Jeszcze mi żaden miecz nie był 
straszny. 

— Ale strasznym byłby ci miecz pana 
de Montfort, najsprawniejszego rycerza Nor- 
mandyi. Nie takich, jak ty, kładł ten lew 
północy na ziemię udeptaną. Nawet z jego 
widmem nie chciałbym się spotkać w szran- 
kach. 

— Ba, bo ty.... 

— Bo ty, chciałeś powiedzieć, masz 


serce zajęcze — mówił rycerz Bertrand, nie 
obrażony wcale przymówką pana Rajmun- 
da. — Każdy radzi sobie, jak umie. Wy, za- 


bijaki z ramionami stalowemi, ufacie tylko 
sile i mieczowi, jazaś, którego nie chowano 
na rycerskiego rzeźnika, pomagam sobie na 
tym świecie rozumem, przebiegłością, na 
czem bardzo często lepiej wychodzę od was, 
odważne gawrony. 

Pan Rajmund już nie słuchał. Uwagę 
jego zajął gwar zmieszanych głosów. Rybacy 
wracali z jeziora. 

— Odnaleźliście tego włóczęgę ? — za- 
wołał, kiedy się stary rybak ukazał na pro- 
gu sali. 

— Było ich dwóch, miłościwy panie. 

— Dwóch? Gdzie są? Żywi, czy u- 

marli ? 
.  — Nikt nie wie, miłościwy panie, gdzie 
się podziewają duchy nieczyste. Zachichotali 
podle onej kępy, gdzie to corocznie na wio- 
snę dyabeł wciąga któregoś z naszych śmiel- 
szych chłopców pod wodę i przepadli, jak 
dym, porwany wichrem jesiennym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kość jest wprost zadziwiająca. Waga bowiem 
jednej takiej cegły wynosi zaledwie 2 klgr. 
40 gr., gdy natomiast waga zwykłej cegły 
wynosi conajmniej 5 klgr. Fabryki p. Hipo- 
lita »liwińskiego, które znajdują w Drohoby- 
czu i Rzeszowie, pierwsze rozpoczęły wyrób 
tych cegieł w naszym kraju. 

Krajowa pracownia wyrobów 
betonowych w Jarosławiu zaprezento- 
wała rury kanałowe z betonu, a parowa 
fabryka dachówek „Junta“ p. Jana 
Marsa w Sądowej Wiszni bogaty sortyment 
rozmaitych cegieł i rurek drenowych. 

Z kolei spostrzegamy całą kolekcye go- 
towych już pieców kaflowych i kafli w naj- 
rozmaitszych kolorach i deseniach. 

PP. Grozik i Kołodziejski z 
Tarnowa wystawili bardzo piękne kafle na 
piece, wazoniki kwiatowe i żardinierki; pp. 
Franciszek Plebankiewicz i Józef An- 
gielski z Jarosławia, oraz p. Julia Du- 
da z Jarosławia po jednym piecu kaflo- 
wym i sortymencie rozmaitych kafli. 

Bardzo pięknie wykonane są 2 piece kaflowe 
p. Stanisława Horoszkiewicza ze Sta- 
nisławowa. Jeden z tych pieców jest zbu- 
dowany w stylu secesyjnym, drugi zaś wpraw- 
dzie nie jest ozdobny, lecz natomiast — jak 


mię informował jeden z fachowców — kon- 
strukeyą swą nadaje się do szpitali i sana- 
toryów. 


W dalszym ciągu widzimy bogata wy- 
stawę, urządzoną przez miejski Zakład 
gazowy w Jarosławiu. Są tu rozmaite 
piecyki opalane koksem, kuchenki gazowe, 
piece do łazienek, żelazka gazowe i t. p. 

Dr. Gaspary ze Lwowa przedstawił 
rozmaitego rodzaju dachówki i wyroby ce- 
mentowe, a pp. Stohandel i Knapik z 
Bielska maszyny i narzędzia do wyrobu 
cegieł, cementowych dachówek, cementowych 
płyt chodnikowych i posadzkowych, kręgi do 
studzien i rury przepnstowe. 

Z kolei pada nasz wzrok na rozmaite 
zabawki z drzewa, wyroby z płótna i ze skó- 
ry, wystawione przez Stowarzyszenie 
wytwórcze „Własna Pomoc“ w Rze- 
szowie. 

Minąwszy dwa stoliki, na których roz- 
łożono wyroby pracowni tokarskiej p. Wła- 
dysława Rachfała w Rzeszowie i cały 
arsenał, złożony z win owocowych wyrobu 
K. Kriega w Rzeszowie, musimy dłuż- 
Szy czas zatrzymać się przed wyrobami 
wzorowej pracowni koszykarskiej 
w Przewrotnem. Każdy tu bowiem wy- 
stawiony stolik, czy walizka, czy też kosz 
na bieliznę, lub krzesełko, jest wykonane 
bez zarzutu, solidnie, a co najważniejsza, iż 
cena każdego poszczególnego przedmiotu jest 
o wiele niższą, niż wyrobów, nadsyłanych 
do naszego krajn z zagranicy, 

Obok okazów, wystawionych przez wzo- 
rową pracownię koszykarską w Przewrotnem, 
zajęły dość sporo miejsea wyroby fabryki 
maszyn p. Józefa Szaynoka z Rzeszo- 
wa, który między innymi wystawił bardzo 
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2. LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 


RONNY 


DAJ MEODSZ A. 


Z francuskiego. 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


— Moja kochana! — zawołała „naj- 
młodszą“ coraz bardziej zdenerwowana — 
oszczędź mi twoich ironij i podejrzeń... Je- 
stem panią w moim domu i przyjmuję tych, 
których mi się przyjąć podoba... Matka, ty 
i Imeyla nammówiłyście mnie do zamążpój- 
ścia... Niech mam przynajmniej tę korzyść 
z mojego nowego położenia, że uwolnię się 
raz na zawsze od waszej zazdrości, sarka- 
zmów i szpiegowania. Miałam przynajmniej 
to szczęście, że zostałam poślubiona przez 
nczeiwego człowieka, który stara się, aby 
mi dobrze było w życiu; otóż pragnę, aby 
mój spokój nie był zakłócony ani przez was, 
ani przez kogo innego... Tak! czy nie jasno 
powiedziane ? 

— Bardzo jasno... — odrzekła pani 
Desjoberts, zagryzająe usta. — Stanowczo 
jesteś dziś nadto zdenerwowana, zostawiam 
więc ciebie twojemu zajęciu przygotowywa- 
nia wszystkiego na przyjęcie męża... O któ- 
rej godzinie przyjeżdża komendant ? 

— Będzie jutro o siódmej rano w Pa- 
ryżu, a o dziewiątej czekam go w Massy. 

— Kłaniaj mu się odemnie... Do wi- 
dzenia wkrótce, gdy nie będę się już oba- 
wiała, że zamącę wasz miesiąc miodowy. 

Tonia odeszła z zaciśniętemi ustami. 
Idąc wzdłuż zielonych trawników La Vignee, 
myślała sobie: „Poczekaj, moja mała, zapła- 
cisz ty mi za twoje zuchwalstwo! oddasz mi 
to z nadwyżką!”. 


` 
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praktyczny automat do łuszczenia zboża i 
wyrobu krup, oraz bogatą kolekcyę rozmai- 
tej wielkości ciężarków, używanych przy 
ćwiezeniach gimnastycznych. 

Rymarz i siodlarz w Rzeszowie p. 
Franciszek Rylski zaprezentował się z bar- 
dzo piękną uprzężą na parę koni, ślusarnia 


„p. A. J. Barfowicza w Rzeszowie przed- 


stawiła zaś na wystawie rozmaite zamki do 
drzwi, zasuwy do bram i kasety. 

W dalszym ciągu widzimy rozmaite 
wyroby blacharskie, wystawione przez p. 
Antoniego Szczurowicza, który między 
innemi nadesłał na wystawę bardzo pięknie 
wykonanego z blachy polskiego orła. 

Dluższą chwilę zatrzymać się musi ró- 
wnież zwiedzający wystawę przed rozmaite- 
mi haftami, nadesłanemi przez p. Paulinę 
Tannenbaum z Rzeszowa, z której 
pracowni wyszedł w rcku bieżącym portret 
haftowany Najj. Pana, a ofiarowany przez 
p. Tannenbaum Monarsze z okazyi Jubileu- 
szu 60 letnich Rządów. 

Rozmaite koronki od najprostszych aż 
do najwybredniejszych przedstawiła Szkoła 
koronkarska w Kańezudze; kilimy, 
portyery i rozmaite fartuszki Szkoła i pra- 
cownia kilimkarska M. Baraniuka 
w Czortkowie. 

Z kolei przechodzi widz obok znanej 
już dobrze z rozmaitych wystaw „Wystawy 
ruchomej Ligi pomocy przemysłowej“. 

Naprzeciw niej sporo miejsca zajął ze 
swymi kuframi i walizami p. Julian Gon- 
decki z Rzeszowa. 

W jednem z bocznych skrzydeł pawi- 
lonn przemysłowego widzimy dalej rozmaite 
wyroby Szkoły szycia i szwalni Kon- 
gregacyi Dzieci Maryi pod kierun- 
kiem SS. Felicyanek w Jarosławiu; 
wyroby szczotkarskie, koszykarskie i pończo- 
szkarskie Zakładu ciemnych we Lwo- 
wie, który wystawę swą zaopatrzył nadto 
liczną kolekcyą fotografij, przedstawiających 
wnętrze zakładu, sal do nauki i pracowni. 

Z Wiązownicy nadesłano na wy- 
stawę rozmaite ornaty, portyery, firanki, ki- 
limy, oraz wyroby z łoziny, które wyrabiane 
są tam bądź jako przemysł domowy, bądź 
też przez tamtejsze Towarzystwo koszykarskie. 

Fabryka armatur, pomp, odle- 
warnia żelaza i metali inż. Karola Ru- 
dolfiego i Sp. w Trzebini przedstawiła 
rozmaite pompy, włazy kanałowe, wentyle i 
inne tym podobne armatury. 

W dalszym ciągu, minąwszy rozmaite 
maszyny do wyrobów betonowych, wystawione 
przez p. Józefa Staszko ze Skoczowa, 
olbrzymie kamienie młyńskie firmy F. P oh- 
nótal i Syn ze Lwowa, spostrzegamy 
bardzo pięknie wykonany model fabryki 
wapna hydraulicznego Klementyny hr. 
Szembekowej w Węgierce, obok któ- 
rego przedstawiono rozmaite wyroby tej fa- 
bryki. 

Gwarectwo węglowe w Jaworz- 
nie, Gwarectwo węglowe Brzeszcze, 


zostawiwszy swoje pakunki na dworcu kolei 
Montparnasse i wychyliwszy na prędee fili- 
żankę berbaty, przeszedł lekkim krokiem do 
stacyi Luksemburgu i czekał tam niecierpli- 
wie na odjazd pociągu do Limours. Czynne 
życie, które wiódł w Ker-Loch, odmłodziło 
go. Wypoczęty, zwinny, z rozpromienionem 
okiem i twarzą, wsiadł do wagonu i wy- 
dał westchnienie ulgi, gdy pociąg ruszył 
z miejsca. 

Na stacyi Port Royal, gdy przyglądał 
się z roztargnieniem podróżnym rożrzuconym 
po peronie, zauważył postać kobiecą, wpa- 
trującą się uważnie w przedziały pierwszej 
klasy. Nagle wyobraził sobie, że może Pau- 
letka miała szczęśliwą myśl wyjechać na- 
przeciw niego i że szukała go wszędzie. 
Otworzył okno z pospiechem i znalazł się 
oko w oko z Tonig Desjoberts, która wydała 
okrzyk zadziwienia. 

— Jakto, to pan, komendancie ?... Cieszę 
się, iż przyszło mi na myśl wsiąść do tego 
pociągu... Pozwoli mi pan jechać z sobą aż 
do Bourg- la - Reine? 

Tanguy otworzył drzwiczki z galanteryą 
i Tonia uśmiechnięta, usiadła naprzeciw nie- 
go. Gdy pociąg ruszał zapytała z uprzejmą 
troskliwością : 

— Dobrze się panu podróż udała ? 

— Jak można najlepiej. .. 

— Wygląda pan znakomicie... Jakto 
się stało, że Pauletka nie wyjechała naprze- 
ciw pana?... 

— Och! — odrzekł komendant — go- 
dzina nadto wczesna; ale wynagrodzimy to 
sobie w La Vignóe... Biedne dziecko będzie 
pewnie zadowolone z mego powrotu; bo mu- 
siała się porządnie wynudzić w Swojej pu- 
stelni i to jeszcze wśród zimy! 

— Pan sądzi? — rzekła niewinnie pani 
Desjoberts. — Wydawało się jednak, że godzi 
się ze swoim losem... Nie chciała nawet 
przyjechać do Paryża... Co do nas, byliśmy 
tak zajęci naszemi światowemi zobowiązania- 


Nazajutrz rano Tanguy Le Dantec, 


oraz firma Lasocki i Koziański we Lwo- 
wie przedstawiły rozmaitego rodzaju węgiel, 
ta ostatnia nadto „roberoid*, służący do kry- 
cia dachów. W BE. 


Polacy Dol berten paskiem. 


(Obsada arcybiskupstwa gnieźnieńsko - poznań- 
skiego. — Wywłaszczenie, — Drobna kołoni- 
zacya. — Polacy w Westfalii i nad Renem). 


Sprawa obsadzenia arcybiskupstwa gnie- 
Znieńsko-poznańskiego — jak czytamy w pi- 
smach wielkopolskich — sprawia rządowi 
pruskiemu ciągle jeszcze niemało kłopotu, 
lecz mimo usilnych starań w Watykanie, do- 
tąd ani na krok nie postąpiła naprzód. Skut- 
kiem tego zanosi się na dłuższą administra- 
cyę archidyecezyl. 

Władza duchowna gnieżnieńska otwarcie 
to przyznaje w wydanym w tych dniach o- 
kólniku do dziekanów, donoszącym o nieba- 
wem odbyć się mającem ich zebraniu i wzy- 


wającym ich do przedłożenia swych życzeń. ; 


O kandydaturze ks. Sandera na człon- 
ka kapituły gnieźnieńskiej, władza duchowna 
podobno nis nie wie. 

Schlesische Volks Ztg. zamieszcza w 
sprawie tej obszerny artykuł, w którym zbija 
najpierw pogłoski o rzekomych kandydatach 
na stolicę arcybiskupią, a następnie oburza 
się na rząd, że na przedłożona przez kapi- 
tułę listę kandydatów dotychczas żadnej od- 
powiedzi nie udzielił. Zaznaczając, że po 
przejściu ustawy o wywłaszczeniu i stowa- 
rzyszeniach, rząd żadnego nie ma powodu 
do zwlekania z obsadzeniem arcybiskupstwa, 
wzywa go wspomniane pismo do jak naj- 
wcześniejszego załatwienia tej sprawy. 

* 


Poznańska Izba rolnicza zwołuje na 
dzień 10 b. m. plenarne zebranie, na któ- 
rem ma być w myśl! ustawy z 20 marca rb. 
obranych trzech członków w celu przedsta- 
wienia ich rządowi jako kandydatów na 
członków komisyi kolonizacyjnej. 
Zdziwienie, że mimo nadanego jej pra- 
wa, komisya kolonizacyjna do wywłaszczenia 
nie przystępuje, jakolteż pogłoski o rzekomem 
zaniechaniu wywłaszczania okazują się tedy 
bezpodstawnemi. 

Komisya kolonizacyjna nie mogła przy- 
stąpić dotychczas do wywłaszczenia, bo re- 
organizacya jej nie została przeprowadzona; 
Izby rolnicze kandydatów swych nie posta- 
wiły, rząd nie mianował jeszcze nikogo z 
grona. bo mianować nie mógł. Ztąd zwłoka 
w wykonaniu ustawy. 

A i teraz jeszcze, mniema Dz. Pozn., 
nie będzie mogło wywłaszczanie pójść jak 
z płatka. Zebranie materyału potrzebnego, 
rozważenie propozycyi mającego się przedsię- 
wziąść wywłaszczenia w każdym poszczegól- 
nym wypadku, zajmie komisyi samej dużo 


czasu. Nie tajnem jest jej przecie, że nikt 
wywłaszczenin dobrowolnie się nie podda, że 
bronić się będzie wszelkimi prawnymi środ- 
kami na drodze sądowej przeciwko ewentnal- 
nie narzuconej cenie i t. p, w każdym więc 
poszczególnym przypadku komisya koloniza- 
cyjna z wszelką dokładnością dane o odno- 
śnym majątku zebrać musi. Wywłaszczenie 
pociągnie za sobą szereg procesów, eo znowu 
skomplikuje bardziej jeszcze maszynową pracę 
komisyi kolonizacyjnej. 

Ale prędzej ezy później rząd do wy- 
właszczania przystąpi. „Kogo taki cios do- 
tknie, pisze Dz. Pozn., ten opuścić będzie 
musiał starą siedzibę ojców swoich i szukać 
sobie nowego gniazda. Będzie to bolesnem, 
bardzo bolesnem, ale ani nie wpłynie, ani 
wpłynąć nie może na zachowanie się nasze. 

„Dzisiaj zresztą umysły nspokoiły się 
bardzo. Będzie to dla poszczególnych osób 
nieszczęściem, klęską, jak każda inna, która 
na człowieka spada. Ogółu nie dotknie. 

„To eo się stać ma, stanie sie bez naj- 
mniejszej wątpliwości — oczekujemy wy- 
właszezania z odwagą. 

Nie wywłaszczy nas ono z poczucia na- 
rodowego“. 

* 


Swieżo wyszła drukiem broszurka radcy 
regencyjnego Richtera w Poznaniu, poświe- 
cona drobnej kolonizacyi na kresach wscho- 
dnich. 

Wyjmujemy z niej następujące daty: 
Komisya generalna w Bydgoszczy nabyła do- 
tychczas na cele drobnej kolonizacyi około 
2040 morgów. Najwięcej nabytków dał jej 
powiat poznański zachodni, gdzie komisy 
posiada 480 morgów; drugim z rzędu jest 
powiat ostrzeszowski, gdzie nabyła 400 mor- 
gów; następuje powiat inowrocławski z 172 
morgami, szamotulski z 154 morgami, rawi- 
cki z 140 morgami i t. d. 

Na obszarze tym stanąć ma 742 osad 
robotniczych, w tem tylko 156, dla robotni- 
ków rolnych, 556 zaś dla „innych“, to zna- 
czy dla podmiejskich, którzy powoli wypie- 
raliby polskiego robotnika miejskiego. 

Osady te są przeważnie rentowe, sku- 
tkiem czego przejście ich w polskie ręce jest 
wykluczone. 

„ Niestety, żali się autor broszury, usiło- 
wania komisyi spotykają się tak po stronie 
pracodawców niemieckich, jak i też robotni- 
ków, których się werbuje, z pewnem niedo- 
wierzaniem. Temu jednakże dziwić się nie 
można, zwłaszcza, że robotnik niemiecki z 
Rossyi lub Galicyi nie jest materyałem naj- 
lepszym i to dlatego, że — więcej mówi po 
polsku, niżby komisya pragnęła. 

Chociaż więc komisya generalna nie jest 
zbyt wybredną pod względem materyału, mi- 
mo to niema dostatecznej liczby robotników 
niemieckich, ażeby nabyty obszar zaludnić. 

Kapitałów do prowadzenia tego „dzieła 
kultury“, dążącego do wypędzenia zasiedzia- 
łej ludności z jej odwiecznych siedzib, do. 


ale ona nie była tak bardzo samotna, przyj- 
mowała wizyty... 

— Wizyty? — zawołał komendant — 
eb! jakież wizyty, mój Boże?.. Nie znamy 
nikogo w Verrières... 

— Owszem — potwierdziła Tonia — 
Pauletka znalazła tam niektórych naszych 
znajomych z Morgat... Czy nie powiedziała 
panu, że Jakób Salbris, małarz, posiada tam 
pracownię ? 

— Tak — odrzekł Le Dantec w zamy- 
ślenin — zdaje mi się, iż rzeczywiście sobie 
przypominam, że była o tem mowa... I pani 
przypuszcza, że ten mlody człowiek był z wi- 
zytą w La Vignća? 

— Bez watpienia; Tmeyla go przypro- 
wadziła wraz z innym naszym znajomym, 
panem Hervé Rivoalen. 

— Ach! — westchnął Tanguy i czoło 
mu się zachmurzyło. 

— (i panowie podjęli się uprzejmie 
rozrywać Pauletkę podczas jej słomianego 
wdowieństwa.... Wieś taka nudna wśród zi- 
imy!.. Rivoalen, który ma więcej czasu od 
Salbrisa, przychodził czasami spędzić jedną 
lub dwie godziny w La Vignće i nie dalej 
jak wezoraj, gdy byłam w odwiedzinach u 
siostry, spotkałam pana Hervć, który od niej 
wychodził... 

—  Wezoraj |... 
z boleścią. 

Nastała chwila milczenia, potem pociąg 
zatrzymał się w Bourg-la-Reine i Tonia 
uścisnęła rękę Le Danteca. 

— Tutaj wysiadam komendancie 
szepnęła pomiędzy dwoma uśmiechami — 
proszę ucałować odemnie Pauletkę i do wi- 
dzenia niedługo! 


— powtórzył Tanguy 


XV. 
Przybywszy do Massy nieco przed dzie- 
wiątą, przechadzała się niecierpliwie po plat- 
formie stacyi. Pewność, iż za chwilę znaj- 
dzie się pod opieką komendanta, zacierała 
po części w jej umyśle niemiłe wezorajsze 


mi, że nie mogliśmy czesto ją odwiedzać, i wypadki: wizytę Rivoalena i sprzeczkę z To- 
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nią. Niepokoje jej i żale rozpraszały sie na 
myśl, że ujrzy '[auguy i wróci przy nim do 
spokojnego trybu życia, takiego, jak na po- 
czątku zimy. Srebrnawe światło słońca, wzno- 
szącego się na mglistem jeszcze niebie, we- 
sołe odgłosy dzwonów niedzielnych, odzy- 
wające się z kościołów wiosek sąsiednich, 
ożyweza pieszczota porannego powiewu, wszy- 
stko to harmonizowało z uspokojeniem jej 
duszy, w której budziła się nadzieja. 

Rozległ się odgłos gwizdawki od stro- 
ny Antony i wkrótce na zakręcie ukazał sie 
pociąg z pióropuszem dymu. W kilka sekund 
później zatrzymał się przed peronem i pan 
Le Dantec wyszedł zwolna z wagonu. 

Pauletka rzuciła się ku niemu gwałto- 
wnie i skoczyła mn na szyję; ale wbrew jej 
oczekiwanin komendant przyjął ten czuły 
objaw z powściągłiwością, która nie należała 
do jego zwyczajów. Wydawał się czeinś za- 
absorbowany i ograniczył się na muśnieciu 
ustami czoła, które młoda kobieta mu poda- 
wała. 

— Podróż ciebie z pewnością bardzo 
zmęczyła ? — zapytała z niejakiem zadziwie- 
niem, a zarazem z niepokojem. 

— Wcale nie, spałem większą część 
NOCY... 

— Omnibus czeka na twoje pakunki — 
dodała coraz bardziej zbita z tropu z powo- 
du tej oziębłości. 

— Niema potrzeby... Zostawiłem moje 
rzeczy w Montparnasse, gdzie Korentyn pó- 
niej po nie pojedzie, a omnibus może za- 
brać nas oboje do La Vignóe. 

Pauletka liczyła na to, że pójdą sobie 
zwolna, piechotą i naprzód się cieszyła przy- 
jacielską pogadanką, która drogę im umili. 
Lecz widząc, że Le Dantec podchodzi na 
prawdę do omnibusu, poszła za nim z ule- 
głością. Wsiedli oboje do wnętrza i ciężki 
pojazd, zaprzężony w dwa konie, zaczął sie 
staczać na drogę wiodącą do Verrières. ` 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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starcza przeważnie komisya kolonizacyjna. 
Ona też na własną rękę urządza osady dro- 
bnoosadnicze. Gniezno pod tym względem 
szczególniejszymi cieszy się względami. Tak 
osadziła komisya na całym obszarze Pławni- 
ka, graniczącego z terytoryum miejskiem, kil- 
kadziesiąt familij robotniczych i czyni wszel- 
kie starania, ażeby dla tego celu nabyć wię- 
cej gruntów podmiejskich. 
X 


Berl. Tageblatt bardzo zaniepokoił się 
wzrostem ludności polskiej w okręgu prze- 
mysłowym reńsko-westfalskim. Jako przyczy- 
ne zaniepokojenia podaje następujące cyfry: 

"W r. 1861 liczono tam zaledwie 16 
Polaków, w r. 1890 już 31.000, w 1893 — 
55.000, w 1897 — 150.000, dzisiaj zaś li- 
czy okręg reńsko-westfalski 320.000 Polaków, 
zajętych przeważnie w kopalniach. i 

Dla utrzymania odrębności narodowej 
Polacy ci utworzyli, w ciągu zwłaszcza osta- 
tnich lat, cały szereg organizacyj i związków. 
Istnieje więc Związek polski w Bochunie, 
główne stowarzyszenie wyborcze i główny 
komitet wyborczy w tem samem mieście z 
mnóstwem filij okręgowych i gminnych. Da- 
lej polski Związek zawodowy, Związek ko- 
biet pracujących, polski Bank związkowy, 
kilka stowarzyszeń spożywczych, około 70 
towarzystw miejscowych, 3 towarzystwa ko- 
biece, 6 polskich towarzystw rzemieślniczych, 
stowarzyszenie polskich kupców i przemy- 
słoweów, polskie towarzystwa wstrzemięźli- 
wości, Związek polskich towarzystw śpiewa- 
ekich, Towarzystwo oświaty i mnóstwo towa- 
rzystw kościelnych. Ogółem Polacy w okrę- 
gu reńsko-westfalskim liczą obeenie co naj- 
mniej 400 stowarzyszeń własnych. 

Podczas wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego w r. 1908 liczono w okręgu wy- 
mienionym 20.000, a w r. 1907 już 30.000 
głosów polskieh. I jakkolwiek dotychczas Po- 
lacy tamtejsi głosowali przeważnie na kan- 
dydatów stronnictwa centrum, bez wątpienia 
czas jest niedaleki, w którym będą mogli 
wystąpić z kandydatami własnymi. , 

W zarządach wielu gmin okręgu ren- 
sko-westfalskiego osiągnęli już Polacy wyni- 
ki godne zaznaczenia. Liczba podstavicieli 
polskich w gminach rośnie bez przerwy. 

Wobec tych stosunków mniema 
Berliner Tageblatt — zrozumiałe jest zupeł- 
nie, że kwestya polska w Niemczech zacho- 
dnich zasługuje na baczną uwagę. 


Z Litwy. 


(Wiejskie polskie szkółki. — Agitacya za wy- 
chodźtwem na Syberyę). 


Wilenskij Wiestnik zamieszcza w dal- 
szym ciągu sprawozdania ze słynnych obrad 
nauczycieli ludowych w Towarzystwie Kre- 
stianin w Wilnie. Między innemi, w nr. 1554 
tego pisma, znajdujemy szczegóły, tyczące się 
posiedzenia poświęconego sprawie prywa- 
tnych szkół polskich po wsiach. 

Brzmią one: „Omawiając sprawę pol- 
skich szkół prywatnych, postawiono pytanie, 
czy mają one istotnie cele oświatowe, czy też 
dążą do jakichś innych zadań. Nauczyciel p. 
Żuk oświadczył, że u nich, w majątku Leon- 
pol, w powiecie dziśnieńskim, posła do Rady 
państwa p. Łopacińskiego, jest taka szkoła. 
Miała ona przeszło 50 uczniów, których zwa- 
biano różnymi sposobami; wielu posyłało tam 
dzieci wskutek zależności ekonomicznej od 
„pana* Łopacińskiego. Odrazu się ujawniło, 
że p. Łopaciński nie miał na oku celów o- 
Światowych. Dzieci usposabiano tam wrogo 
do wszystkiego, co rossyjskie, zaczęto urzą- 
dzać polskie przedstawienia tendencyjne z 
udziałem dorosłych, z polskimi sztandarami 
i śpiewaniem hymnów rewolucyjnych. Spie- 
wali także włościanie prawosławni. Co do 
tych przedstawień i hymnów toczyło się 
śledztwo, włościanie oświadczyli, że nie ro- 
zumieli, co spiewali. Całą prawdę wyznał 
„psałomszczyk*, obecny na przedstawieniu, 
za co niezwłocznie spadła nań kara: obywa- 
tel wypędził jego krowę z pastwiska. Wło- 
ścianie zaś, pozostający w zależności ekono- 
micznej od ziemianina, obawiają się powie- 
dzieć prawdę. 

Duchowny z gub. kowieńskiej, Fiedo- 
row, zakomunikował, że w majątku hr. Pla- 
tera, sama hrabina podjęła się uczenia dzieci 
swej służby. Kto nie chciał posyłać dzieci 
Swoich do nich na naukę, tych wydalano ze 
służby, I ta szkoła miała tylko cele polity- 
ćzne: dzieciom szczepiono miłość do wszyst- 
ego, co polskie, i nienawiść do Rossyi. Wło- 
sClanie rozumieli, na czem rzecz polega, ale 
dla kawałka chleba posyłali swoje dzieci do 
n obrej“ pani, a niektórzy musieli nawet 
przejść na katolicyzm. 
da P. Żuk oświadczył, że, sądząc z posia- 
ay Przez niego faktów, obywatele ziem- 
braknie Cad bynajmniej nie są skłonni do 
nisa wta J z Rossyanami; z niezrozumiałą 

iż: ą traktują wszystko, co jest rossyj- 
skie; w Drysie na taroy R E 
baczywszy u przek 5 SID, 05 
upnia portret cesarza i 
obraz Serafima Sarowski „08 
iege, odrzucił je na 


bok, wyrażając oburzenie, że się znalazły u 
przekupnia*. 

Przytoczywszy ustęp powyższy z organu 
półurzędowego, Gomiec Wileński pisze: 

„Dla każdego obeznanego z naszymi 
stosunkami, oczywistem jest z góry, że pp. 
Zuk i jemu podobni w zapewnieniach swo- 
ich i komunikatach nie uważają za potrzebne 
ściśle się liczyć z faktami rzeczywistości, na- 
turalnie jednak niepodobna, bez zbadania 
każdego wypadku, oznaczyć narazie rozmia- 
rów tego odchylenia się od prawdy. Dzięki 
dopiero co otrzymanej korespondencyi, je- 
steśmy w tem szezęśliwem położeniu, że mo- 
żemy sprawdzić przytoczone wyżej doniesie- 
nia p. Żuka. 

Otóż przebieg wypadków, o których na- 
uczyciel Zuk mówił, był następujący: W Leo- 
nopolu u pp. Kuzebiuszowstwa Łopacińskich 
(nie zaś u posła do Rady państwa p. Łopa- 
cińskiego) dziatwa ich służby i dzierżawców, 
która się uczyła poprzednio we dworze, w 
dniu 6 (19) czerwca r. b., jako w rocznicę 
ślubu pp. Łopacińskich, urządziła niespo- 
dziankę w formie przedstawienia amator- 
skiego. Grano „Powrót Taty“ i „Róże“, od- 
spiewano też szereg pieśni, nie z rewolucyą 
wspólnego nie mających. 

Niewiana ta rozrywka, dzięki zapewne 
przyjaciołom politycznym p. Zuka, narobiła 
ogromnego hałasu i poruszyła nawet władze 
gubernialne. Z Wilna zjechał na miejsce spe- 
cyalny urzędnik dla wdrożenia śledztwa. 
„Uriadnik* miejscowy, który przestępstwu 
nie zapobiegł, stracił posadę, asesorowi (sta- 
nowemu) udzielono nagany, o całej sprawie 
spisano protokół, na którego podstawie p. Ęu- 
zebiusz Łopaciński pociągnięty został do od- 
powiedzialności sądowej. Sprawę rozpoznawał 
ziemski naczelnik, zamieszkały w Drui, w 
dniu 28 lipca. Ponieważ p. E. Łopaciński na 
sad się nie stawił, zapadł więc wyrok za- 
oczny. Oskarżony skazany został na 15 rubli 
grzywien za urządzenie przedstawienia ama- 
torskiego bez pozwolenia władzy“. 

__ Wyrok naczelnika ziemskiego, o którym 
p. Zuk nie mógł przecież nie wiedzieć, do- 
wodzi najlepiej, jak dalece pp. nanezyciele 
ludowi mijają się z prawdą i jakie fałszywe 
rozsiewają denunejacye. 


Kuryer Litewski otrzymał z Retowa na 
Zmudzi następującą charakterystyczną wiado- 
mość: „Niedawno przyjechał tu urzędnik, 
który na zebraniu gminnem namawiał wło- 
ścian do emigracyi na Syberyę. Na- 
próżno jednak zachęcał, wskazując tam na- 
wet „złote góry“, mówił o bogactwie kraju, 
o łaskawości władz, które dają nawet po 60 
dziesięcin ziemi na rodzinę i pomoc pienię- 
żną i t. d. Włościanie nie bardzo temu wie- 
rzyli i pytali urzędnika, dlaczego, jeżeli na 
Syberyi tak jest dobrze, nie idą włościanie 
z Rossyi, tembardziej, że cierpią większy nie- 
dostatek ziemi. Urzędnik na to odpowiedział, 
że Rossyanie są w rolnictwie zacofani, a Li- 
twini lepiej znają gospodarkę i dlatego rząd 
daje im pierwszeństwo. Na to włościanie od- 
powiedzieli, że za dobre wynagrodzenie mo- 
gą na Syberyę jechać na nauczycieli rolni- 
ctwa i że daleko większą dla nich byłoby 
łaską, gdyby im nie utrudniano kupna ziemi 
na Litwie i Banki nie ściągały do kupna 
majątków Rossyan, lecz parcelowały ją mię- 
dzy ludność miejscową. Urzędnik odjechał 
bardzo niezadowolony”. 


krótka rewolncya anarykańska 


CH) Do Europy doszły dopiero teraz 
bliższe szczegóły krótkiej, bo niespełna dwa 
dni trwającej rewolucyi w Paraguaju, 
zakończonej zupełnem zwycięztwem rewolu- 
cyonistów. Zamiarem ich było oczywiście 
pochwycić władzę w swoje ręce i usunąć 
z widowni publicznego działania tych ludzi, 
którzy dotąd stali u steru rządów. Dla prze- 
prowadzenia swego zamiaru nie potrzebowali 
czynić dużo zabiegów i przygotowań, albo- 
wiem już od dłuższego czasu w szerokich 
warstwach ludności, nie wyłączając nawet 
znacznej części wojska, wzrastała niechęć i 
niezadowolenie przeciw dotychczasowemu rzą- 
dowi z powodu jego samowoli i nadużyć, ja- 
kich dopuszezał się szczególnie dyrektor po- 
licyi Garcia, a które tolerował prezydent 
Rzeczypospolitej Ferreira. 

Rewolucya wybuchła w stolicy kraju 
Asuncion. W nocy z 1 na 2 lipca majorowie 
Albino Jora i Alejandino Escobar, którzy 
już w r. 1904 należeli do najczynniejszych 
przywódców wojska rewolucyjnego, poparel 
przez poruczników: Benitez, Rojas i Bejara- 
no, tudzież wielu osób prywatnych, opano- 
wali koszary artyleryi i piechoty, zaskoczyw- 
szy i pojmawszy tych oficerów, którzy do 
spisku nie byli weiągnięci. Następnie rewo- 
lueyoniści zatoczyli działa przed koszary po- 
licyi i obsadzili naprzeciw koszar położone 
gmachy poczty i parlamentu. Na tych przy- 
gotowaniach zeszła noe. Nad ranem byli już 
rewolucyoniści rzeczywistymi panami położe- 


nia, mając po swojej stronie znaczne oddzia- ! 
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ły wojskowe. W ciągu dnia toczyła się w 
ulicach miasta walka między rewolucyoni- 
stami, a oddanem jeszcze rządowi wojskiem, 
zwłaszcza z policyą i marynarką, ale już ku 
wieczorowi zakojiczyła się ta walka zupełną 
klęską rządu. 

Minister wojny Duarte i jego główny 
pomocnik Nunez zostali uwięzieni. Ministro- 
wie Isasi, Benitez i Baez, tudzież dyrektor 
polieyi Garcia schronili się do argentyńskie- 
go poselstwa, a minister Poler znalazł ochro- 
nę u posła uruguajskiego. Najdłużej opierał 
się sam prezydent Ferreira, który zamknął 
się w gmachu rządowym, bronionym wy- 
trwale przez 70 żołnierzy. Wskutek interwen- 
cyi posłów zagranicznych rozpoczęły się ro- 
kowania między rewolucyonistami a prezy- 
dentem. Objawił on gotowość ustąpienia, ale 
pod warunkiem, iż wolno mu będzie oddać 
się pod opiekę obcego poselstwa. Na to nie 
zgadzali się rewolucyoniści, domagając się 
jego wydania i zobowiązania go do złożenia 
rachunków ze swojej gospodarki. Gdy żąda- 
nie to odrzucił Ferreira, wytoczono trzy działa 
i przystąpiono do ostrzeliwania gmachu rzą- 
dowego. Wówczas ponownie interweniowali 
posłowie i dopiero po długich naleganiach, 
widząc, iż dalszy opór jest wprost niemożli- 
wy, podpisał Ferreira abdykacyę w formie 
noty wystosowanej do kongresu, poczem pod 
eskortą odwieziono go do jego mieszkania, 
które otoczono silną strażą. 

Z abdykacyą Ferreiry w dniu 4 lipca 
przeszła faktyczna władza w ręce przywód- 
ców rewolucyi. Komitet rewolucyjny przystą- 
pił natychmiast do rozwiązania parlamentu, 
jsko korporacyi, która „ze ślepem posłuszeń- 
stwem wykonywała dyktatorskie polecenia 
Werreiry* i zarządził rozpisanie nowych wy- 
borów. Następnie zamianowany został dotych- 
czasowy wiceprezydent Gonzales Naveiro, 
który należał dawniej do radykalistów, pre- 
zydentem Rzeczypospolitej. Utworzył on ga- 
binet ze zwolenników partyi radykalnej, ludzi 
przeważnie jeszcze młodych, ale znanych już 
w życiu publicznem kraju, ministrem spraw 
zagranieznych został dr. Eusebio Ayala, a 
ministrem spraw wewnętrznych Manuel Gon- 
dra, dotychczasowy poseł w Rio de Janeiro. 
Poseł Riquelone, redaktor radykalnego Dia- 
rio, został szefem policyi, a Schaerer, który 
po rewolucyi w r. 1904 krótki czas był dy- 
rektorem ceł, obecnie objął urząd burmistrza 
stolicy. 

Nowy rząd na przeciąg miesiąca ogło- 
sił stan oblężenia w całym kraju, a równo- 
cześnie komitet rewolucyjny wydał manifest 
do narodu, podpisany przez 5/ obywateli i 
przez ministrów. Manifest przedstawia krótko 
stan rzeczy i przyrzeka, że nowy rząd, jak- 
kolwiek złożony z żywiołów radykalnych nie 
będzie się kierował polityką partyjną, lecz 
wyłącznie tylko polityką narodową. Nikt nie 
będzie prześladowany z powodów politycz- 
nych, przeszłość będzie zapomnianą. Mani- 
fest prosi o przebaczenie za to, że wywoła- 
ne zostało bolesne, ale konieczne wstrząśnie- 
nie i wzywa wszystkich obywateli do współ- 
działania w wielkiem dziele odrodzenia kra- 
ju. Manifest ten uzupełnił w pewnym kie- 
runku nowy minister skarbu, Dr. Cardas 
Huerta, który w dniu 7 lipca na zgromadze- 
niu Izby handlowej rozwinął zasady swojej 
polityki finansowej, która się da streścić w 
dwu słowach: oszczędność i uczciwość. 

Rewolucya trwała krótko i dlatego nie 
przyniosła ogólnie wielkiej szkody. Najwięcej 
ucierpiała stolica. Wspaniały gmach polieyi 
leży prawie w gruzach, okoliczne domy pry- 
watne, tudzież teatr, katedra, gmach rządo- 
wy i hala targowa zostały znacznie uszko- 
dzone. Podczas walki ulicznej zginęło wogóle 
67 osób, między temi trzech oficerów, Oraz 
oł kobiet i dzieci, rannych było około 200 
osób. 

Następstwem politycznem rewolucyi jest 
obalenie prezydenta Ferreiry i jego rządu. 
Władzę objęli radykali, którzy jednak na- 
tychmiast ogłosili, iż program swoich rzą- 
dów opierają na polityce umiarkowanej i na- 
rodowej. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 września. 


— Kalendarz. 
roda (2 września). 
Justa b. — Czcisława. — Jamuiła pr. 
Wschód słońca o godzinie 4'49 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:57 po południu. 


— Najd. Arcyksiążę Fryderyk, ge- 
neralny inspektor obrony krajowej, przybył w 
niedzielę wieczorem do Przemyśla, na manewry. 

Najd. Arcyksiążę zabawi w Przemyślu do 
dziś wieczora. 

— Z Rady szkolnej krajowej. Z roz- 
poczęciem roku szkolnego ustają przyjęcia u 
P. Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej w 
poniedziałki i czwartki, wyznaczone tylko na 
czas wakacyj dla stron, należących do stanu 
nauczycielskiego, 


— Powitanie Wieeprezydenta sądu 
kraj. wyższego p. Stanisława Przyłuskie - 
g0. Z okązyi pierwszego po feryach plenarnego 
posiedzenia sądu krajowego wyższego, powitał 
dziś JE. Prezydent dr. Tehorznieki nowych 
członków gremium wyższo-sądowego, a przede- 
wszystkiem Wiceprezydenta p. Stanisława Przy- 
łuskiego, który po raz pierwszy zasiadł w ra- 
dzie tego sądu. 

„Nie od dziś — mówił dr. Tchorznicki — 
znany nam jest Wiceprezydent Przyłuski z wy- 
sokiego pojmowania obowiązków sędziowskich 
i ze zdobiących go przymiotów umysłu i cha- 
rakteru, które mu zjednały poszanowanie i sza- 
cunek wszystkich. W szczególności cenimy wy- 
soko jego nieugiętą niezawisłość zdania i prze- 
konania, która — niech mi wolno będzie od- 
słonić rąbek tajemnicy — sprawiła, że przed 
kilku laty wolał zrzec się ofiarowanego sobie 
awansu, aniżeli przyjąć wprawdzie wysokie, ale 
zależne stanowisko niesędziowskie. 

Tak wysoko pojęta niezawisłość sędziow- 
ska, w połączeniu z ścisłą przedmiotowością 
sądu, rozwagą i spokojem w działaniu — to 
podwójnie cenny klejnot w dzisiejszych stosun- 
kach, gdy wybujałe namiętności stronnictw, na- 
rzucających swe iimperatywa, wciskają się 
szczególnie w szeregi młodszych urzędników 
sędziowskich i nieraz pomawiają sędziów o niz- 
kie, uboczne, czasem najdziwaczniejsze względy 
i zamiary, Witam więc Wiceprezydenta Przyłu- 
skiego jak najserdeczniej, jako członka naszego 
grona, a także jako mego pomocnika i zastęp- 
ce. W przybyciu jego widzę rękojmię, że wza- 
jemna życzliwość i zaufanie, które dotąd łaczy- 
ło gremium sądu krajowego wyższego z pre- 
zydyum i nadal niezmiennie trwać będzie“. 

Wiceprezydent Przyłuski, zabrawszy głos, 
podziękował przedewszystkiem JE. dr. Tehorzni- 
ckiemu za życzliwość, w ostatnich czasach szczo- 
drobliwie mu okazywaną i za nad miarę za- 
szczytiną opinię o sobie. „Walczyć muszę — mó- 
wił Wiceprezydent Przyłuski z miłością 
własną, by nie wzbić się w dumę, zwłaszcza, 
że opinia ta pochodzi od dostojnej osobistości, 
która przyświecajac wzorem spełniania obo- 
wiązków, ma prawo wymagać wiele i sądzić 
surowo. Rozumiem zaszczyt, iż stoję w pierw- 
szym rzędzie tak doborowego grona sędziów, 
nie mogę jednak zapomnieć, że tej chwałe od- 
powiada poważna suma obowiązków i odpowie- 
dzialności. 

Być przyjętym życzliwie, to dar szczęścia, 
które może przypaść i niegodnem, ale utrzymać 
do końca ten stan posiadania, w tem rzecz. 
Zmam swoje dobre chęci — sił nie przeceniam, 
to jednak przyrzekam, że zaufania, którem mnie 
obdarzono, nigdy nie zawiodę“. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska ob. łać. Przywilej noszenia Rokiety 
i Mantoletu otrzymał ks. Józef Sliwieński, pro- 
boszcz w Swięcanaci i ks. dr. Jan Trznadel, 
katecheta w Przemyślu. Odznaczony expositorio 
canonicali ks. Paweł Smoczeński, proboszcz w 
Króliku polskim. Uwolniony na własne żąda- 
nie od obowiązków katechety przy gimnazyum 
w Rzeszowie ks. dr. Bronisław Karakulski; 
zastępcą katechety przy tem gimnazyum zamia- 
nowany ks Maurycy Turkowski. Prezentę otrzy- 
mał ks. Władysław Sarna, poddziekani jasiel- 
ski i proboszcz w Szebniach, na probostwo w 
Sanoku regiae collationis. Instytuowany: ks. 
Ignacy Łachecki, katecheta szkoły wydziało- 
wej żeńskiej im. św. Scholastyki w Przemy- 
ślu, na probostwo w Hyżnem. Przeznaczony 
ks. Zdzisław Rożański, na posadę wikarego w 
Gzukwi. 

Dyecezya krakowska. Odznaczony ks, Jó- 
zef Bylica, dziekan i proboszcz w Bieńkówce 
przywilejem noszenia Rokiety i Mantoletu. Dzie- 
kanem dekanatu lanckorońskiego zamianowany 
ks. dr. Paweł Frelek, proboszcz w Sułkowicach. 
Instytucyę kan. na probostwo otrzymali: w Re- 
gulicach ks. Wojciech Sidziński, w Łękawicy 
ks. Tadeusz Zając. Administr. w Bieńkówce za- 
mianowany ks. Walenty Krzanok. Pensyę emer. 
przyznano ks. Józefowi Bylicy, proboszczowi w 
Bieńkówee. 


— Międzynarodowy Zjazd inżynie- 
rów i techników wiertniczych. W dalszym 
ciągu wczorajszych obrad p. Adam Klebert wy- 
głosił referat: „O normaliach połączeń gwinto- 
wych przy narzędziach wiertniczych“, poczem 
inż. Wacław Wolski przedstawił zebranym mo- 
del żurawia wiertniczego swego pomysłu. Na 
tem zakończono obrady. 

Następnie goście zwiedzili Muzeum prze- 
mysłowe i miejską Galeryę obrazów, oprowa- 


dzani przez wicepr. dr. Rutowskiego i art. M. 
Harasimowicza. 


Z Muzeum przemysłuwego udali się ucze- 
stnicy Zjazdu do Muzeum im. Dzieduszyckich, 
a ztamtąd na Politechnikę. Tu przed gmachem 
odfotografowano wszystkich uczestników Zjazdu, 
poczem zwiedzili oni Muzeum geologiczne i mi- 
neralogiczne Politechniki. Ztąd udano się do 
gabinetu prof. Syroczyńskiego, gdzie pp. Faj- 
genbaum i Bard demonstrowali nowy sposób 
opalania mieszkań ropą. Nowy ten sposób po- 
lega na tem, że skrzynkę z ropą systemu wy- 
nalazeów wkłada się do zwykłego pieca i w ten 
sposób opala. 

Wieczór spędzili uczestnicy Zjazdu w tea- 
trze, a dziś o godz. %80 rano wyjechali do 
Borysławia, 


— Poświęcenie domu rekolekcyjne- 


go. W niedzielę rano odbył się akt poświęce- 
nia Domu rekolekcyjnego dla mężczyzn we 


Lwowie, w którym wzięli udział JE. ks. Arey- 


biskup Bilczewski, JE. ks. Arcybiskup Teodo- 
rowiez, JE. ks. bisknp Fiszer z Przemyśla, ks. 
biskup Bandnrski w otoczeniu licznego kleru, 
JE. P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, JE. 
P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
reprezentanci władz, prezydyum m. Lwowa, So- 
dalicya panów i pań w komplecie ze sztanda- 
rami i bardzo wiele osób z szerszych warstw 


publiczności naszego miasta. Poświęcenia do- 


konali wszyscy czterej książęta Kościoła, przy- 
czem w podniosłych i gorących słowach prze- 
mówił do zebranych JE. ks. Arcybiskup Bil- 


czewski, wyrażając radość z powstania tak pię- 


knej i zbawiennej instytucyi. Po Mszy św., 


którą odprawił ks. biskup Bandurski, podejmo- 
wali 00. Jezuici nczestników tej podniosłej u- 


roczystości skromnem śniadaniem, przyczem do 
gości przemówił ks. prowincyał Piątkiewiez, 
wyrażając podziękowanie za tak liczny ndział. 


Imieniem gości odpowiedział następnie 


JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz w przepię- 


knem przemówieniu podnosząc, że dzieje naro- 
du każdego dzielą się na zewnętrzne, które no- 


tuje historya i wewnętrzne, t. j. historyę dusz, 
która jednakże wywiera ogromny wpływ i de- 
cyduje o zewnętrznych dziejach narodu. Zada- 
niem Domu rekolekcyjnego będzie właśnie ura- 
bianie i krzepienie dusz, a więc praca nad od- 
rodzeniem Ojczyzny. 

Na tem zakończyła się uroczystość. 

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował rewidenta, Wiktora 
Lówenburga w Krakowie, kasyerem stacyjnym 
w Podgórzu-Płaszowie, oraz uwolnił starszego 
komisarza budownietwa, Leona Skawińskiego, 
ze względu na stan jego zdrowia, od obowią- 
zków zastępcy naczelnika II. sekcyi konserwa- 
cyi w Jarosławiu; dalej przeniósł starszego re- 
widenta, Józefa Pokornego, z Krakowa do okrę- 
gu dyrekcyi tryesteńskiej; nakoniec zezwolił 
na wzajemną zamianę miejse służbowych ad- 
junktowi, Leonowi Flachowi w Czerniowcach i 
asystentowi, Bernardowi Friedmannowi w dy- 
rekcyi kolei Północnej w Wiednin, a rewidenta 
Ludwika Piaseckiego, zamianował rachmistrzem 
w warstatach we Lwowie. 

— Na Poliklinice powszechnej, przy 
ul. Lindego l. 5, rozpoczęła się x dniem 
września ordynacya ma wszystkich oddzia- 
łach. 

— Wpisy uczniów na naukę codzien- 
ną w szkole męskiej im. Ces. Elżbiety we Lwo- 
wie odbywać się będą w dniach 10, 11 i 12 
września b. r. od godz. 9— 12 przed południem 
i od 3—5 po połndniu. Egzaminy wstępne i 
poprawcze odbędą się w dniu 14 wreeśnia w 
tychże godzinach rano i po połndniu. 

Wpisy uczniów rzemieślniczych do szkoły 
przemysłowej uzup. odbędą się w tejże szkole 
w pierwszej połowie września, a mianowicie: 
w dniach świątecznych od godz. 9—11 przed 
południem, w dniach zaś powszednich od 5— 
6 wieczorem. 

— Wpisy na rok szkolny 1908/9 od- 
będą się w szkole żeńskiej im. Piramowicza 
w dniach 10, 11 i 12 września b. r. od godz. 
9—12 przed i od 4—6 po południu w zabu- 
dowaniu szkoły przy ul. Wałowej 1. 4. 

— Zjazd funkeyonaryuszów propi- 
naeyi w Galicyi odbędzie się we Lwowie d. 
9 b. m. o godzinie 10 przed południem w sali 
stowarzyszenia „Gwiazda”*. Na porządku dzien- 
nym: Referat o potrzebie organizacyi i wybór 
ścisłego komitetu. 

— Szkarlatyna we Lwowie. Wedle 
urzędowego biuletynu fizykatu miejskiego w dniu 
31 b. m. przybyło chorych na płonicę: W okrę- 
gu sanitarnym J. 5. w IL —, w MI 1, w 
TV. —, w V.1, w VI. 7, w VII. 1. Razem 15. 

Umarło 2, wyzdrowiało 4; razem nbyło 6. 

Pozostało w leczeniu: W okręgu sanitar- 
nym I. 68, wI 7, w IH. 13, w IV. 1, w V. 
338, w VI. 74, w VH. 15. Razem Żl1 osób. 

W szpitalach leczy się 49. Razem 260 
osób. 

tt Zmiany wyznania we Lwowie. 
W lipen b. r. zmieniło wyznanie ogółem 30 osób, 


a mianowicie 27 osób obrządku grecko-katoli-- 


ckiego, 1 wyznania rzymsko - katolickiego, 
1 wyznania ewangelickiego i Í  mojżeszowe- 
go. Z tych 80 osób 26 przeszło na obrzą- 
dek rzymsko-katolieki, 1 na wyznanie ewange- 
lickie, 3 zaś ogłosiło się bezwyznaniowemi. 
Wśród zmieniających wyznanie było 17 męż- 
czyzn i 13 kobiet; co do wieku było wśród 
tych trzydziestn 10 między 20 i 30, 10 mię- 
dzy 30 a 40 rokiem, 6 liczyło do 20 lat, Í 
do 50 lat, 1 do 60 lat i jedna ponad 60 lat 
wieku. 

— Ludowa ankieta w sprawie wy- 
chodźtwa. Polski Przegląd emigracyjny roz- 
pisał ankietę w sprawie wychodźtwa. W tym 
celu ułożone zostały dwa kwestyonaryusze, je- 
den przeznaczony dla osób przebywających w 
kraju, drugi dla tych, którzy mieszkają zagra- 
nicą, w miejscowościach, w których skupia się 
znaczniejsza liczba Polaków lub dokąd się skie- 
rowuje ruch wychodźczy. Kwestyonaryusze te 
wraz z potrzebnemi wyjaśnieniami rozpowsze- 
chnione zostaną w  kilkudziesięcin tysięcach 
egzemplarzy, gdyż prawie wszystkie czasopi- 


sma ludowe rozesłały, względnie przyrzekły ro- 


zesłać je swym prenumeratorom jako osobny 
załącznik. 

Nie nlega wątpliwości, że ankieta ta, obli- 
czona w pierwszym rzędzie na sfery ludowe, 


jako sprawą wychodźtwa bezpośrednio najbar- 


dziej zninteresowane, dostarczy obfitego mate- 
ryału, który ułatwi bliższe zbadanie ruchu wy- 
chodźczego w każdej okolicy naszego kraju, 
przyczyn tego ruchn, przejawów i skutków, z 
drugiej zaś strony pozwoli lepiej poznać poło- 
żenie naszych wychodźców na obczyźnie. 


Do wzięcia udziału w aktualnej tej an- 
kiecie redakcya Polskiego Przeglądu emigra- 


cyjnego uaprasza również osoby z ibteligenegi, 
za najlepiej zaś opracowane odpowiedzi prze- 


znacza dla swych czytelników kilka nagród pie- 


niężnych. O kwestyonaryusze i wszelkie wyja- 
śnienia zwracać się należy do redakcyi Pol- 
skiego Przegladu emigracyjnego, Lwów, ul. Lea- 
tyńska 7. 

— Program VIII. zjazdu dzienni- 


karzy słowiańskich, który odbędzie się w 


dniach 8 i 9 września w Lublanie jest nastę- 
pujący: 

Dnia 7 września (poniedziałek) powita- 
nie uczestników na dworcu w Lublanie. 

Dnia 8 września (wtorek) o godz. 8 rano 
uroczystość odsłonięcia pomnika Primoza Tru- 
bara; o godz. 2 z południa w wielkiej sali do- 


mu miejskiego otwarcie zjazdu przez p. M. Chy- 


lińskiego, wybór prezydyum i uchwalenie po- 
rządku dziennego. 

Referaty będą następujące: Józef Holeczek: 
O jubileuszn sjazdów słowiańskich dziennika- 
rzy; dr. A. Hajn: dzisiejszy stan reformy usta- 
wy prasowej; Prokop Gregr: o słowiańskiem 
biurze korespondenc.; Alex Borzenko: 0 wszech- 
słowiańskiej bibliografii; Józef Kammer: o sło- 
wiańskim topograficznym słowniku; A. Sta- 
chowicz: o wszechsłowiańskim prasowym orga- 
nie; Józ. Wejwara: sprawozdanie z czynności 
Związkn. 

O godz. 6 wieczorem bankiet, który daje 
miasto Lublana. 

Dnia 9 września (środa) o godz. 9 dal- 
szy ciąg zjazdu. O godzinie 12 śniadanie „w 
Szwajcaryi*, po południu dokończenie zjazdu i 
oglądanie Lublany, a wieczorem koncert w sali 
hotelu „Union*. 

Dnia 10 września (czwartek) wycieczka do 
Postajny i Tryestu. 

— Zebranie górnieze odbędzie się w 
Krakowie w dniach 3 i 7 października b. r. z 
następującym programem : 

Sobota, 8 października : rano i po połu- 
dniu posiedzenie stałej delegacyi Zjazdu pol- 
skich górników, odczyty; o godzinie 7:30 wie- 
czorem zebranie towarzyskie. 

Niedziela, 4 października: rano walne zgro- 
madzenie Związku górników i hutników pol- 
skich w Anstryi, w południe zebranie towa- 
rzyskie, po południu odezyty. 

Po zebraniu odbedzie się w poniedziałek 
i we wtorek ncieczka uczestników do Dąbrowy 
górniczej i Warszawy. 

Wkładka uczestników zebrania wynosi © 
koron od osoby. Udział pań pożądany. Zgło- 
szenia i wkładki należy nadsyłać na ręce se- 
kretarza stałej delegacyi, inżyniera Adama Łu- 
kaszewskiego, we Lwowie, ulica Jakóba Strze- 
mię 1. 1. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
Zygmunt Krieger, zajęty u firmy Hampel © 
Schilling przy pl. Gołuchowskich 1. 1 rozbijał 
wczoraj na chodniku pati, wyładowująe z nich 
towary bławatne. Nagle wymkuęła się z rąk 
Kriegera siekiera, a uderzywszy w czoło prze- 
chodzącego obok 18-letniego Wilhelma Schapi- 
rę, zadała mu dość znaczną ranę. Rannego chłop- 
ca opatrzyła stacya ratunkowa. 

A Przy budowie kanału w ulicy Ko- 
chanowskiego zdarzył się aziś rano nieszezę- 
śliwy wypadek. Oto zajętemu tam robotnikowi 
Grzegorzowi Zielińskiemu npadła beczka z ce- 
menten na prawą nogę i zmiażdżyła mu ją. 
Stacya ratunkowa odwiozła Zielińskiego do 
szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
resztowała wczoraj Walentego Walenczuka, za 
kradzież uprzęży na szkodę właścicielki doro- 
żek, Maryi Wagnerowej. Walenczuka oddano do 
aresztów policyjnych. 

Ten sam los spotkał również 22-letnicgo 
notowanego złodzieja Kazimierza Hałasa, który 
przed kilku dniami włamał się do mieszka- 
nia Anny Hassowej i skradł jej 24 kor. i parę 
bucików. 

Rusznikarzowi 11 p. artyleryi p. Józefo- 
wi Horneschowi skradziono rower marki „Co- 
lumbia*, wartości 180 kor. 

* Zmarli we Lwowie, Marya Biegowa, 
żona członka redakcyi Słowa Polskiego, p. Sta- 
nisława Biegi. 

W Chreniowie, ks. Teofil Zacharyasiewicz, 
tamtejszy gr. kat. proboszez, brat powieściopi- 
sarza Jana Zacharyasiewicza, w 78 r. życia, 

— Straszne samobójstwo — jak do- 
noszą z Chebn — popełnił ouegdaj pewien 40- 
letni kamieniarz w miejscowości Rechowie. 
Zamknąwszy się w pokojn gospody miejscowej, 
wziął do ust nabój roborytowy i spowodował 
ekspłozyę. Wybuch rozszarpał mu głowę na dro- 
bne kawałki. Siła wybuchu była tak wielka, że 
wyrwała okna wraz z ramami, oraz odarła tynk 
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ze ścian. Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy. 

— Katastrofa kolejowa. Pociąg dążą- 
cy onegdaj z Zagrzebia do Warazdynu wyko- 
leił się koło stacyi Trgovisce. Lokomotywa zo- 
stała zdruzgotaną. Zginął kierownik lokomoty- 
wj, a nadto jedna pani, która jechała II. kla- 
są. Dziewięć osób jest ciężko rannych, a 20 
lekko. Pociągiem tym jechał poseł Frank, oraz 
oficerowie z puiku kolejowego w Korucuburgu. 

— Śmiertelny wypadek zdarzył się 
wezoraj w Abbazyi podezas kąpieli. Porucznik 
huzarów Paweł Bernatowicz produkując się sko 
kiem do wody, po kilkukrotnych próbach sko- 
czył tak nieszcześliwie, że na miejscu poniósł 
śmierć. Jeden z jego kolugów, który skoczył na 
ratunek, wydobył juź tylko trapa. 

— Ustąpienie profesorów Polaków. 
Profesor zwyczajny Uniwersytetu warszawskie- 
go, dr. medycyny, rzecz. rzdea stanu, E. Prze- 
wóski, na własną prośbę został uwolniony od 
obowiązków profesora. Był to ostatni Polak na 
katcdrze fakultetu medycznego Uniwersytetu war- 
szawskiego. 

Pisma warszawskie donoszą, że równicź 
profesor prawa rzymskiego, dr. Teodor Dydyń- 
ski, ustąpił ze swego stauowiska. 

— Wyłowione zwłoki defraudanta. 
Z Płoeka donoszą: Przed kilku miesiącami znikł 
Wacław Wolibner, dyrektor cukrowni Boro- 
wiczki, po dokonaniu krociowej defraudacyi na 
szkodę cukrowni. Przypuszczano wówczas, że 
zbiegł do Ameryki. Tymczasem onegdaj znale- 
ziono jego zwłoki w Wiśle. 

— Pielgrzymka galieyjska w Kijo- 
wie. W niedzielę ubiegłą Rusini galicyjscy, 
przybyli do Kijowa, byli w Ławrze peczeskiej 
na nabożeństwie, odprawionen przez motropo- 
lite kijowskiego i halickiego Flawiana. W cza- 
sie nabożeństwa metrepolita zwrócił się do nich 
z przemową. Po nabożeństwie Rusini, w to- 
warzystwie czleuków Związku narodu ros- 
syjskiegó, udali się do klasztoru nikolskiego, 
gdzie brali udział w posiedzeniu, które odbyło 
się w mieszkaniu prezesa kijowskiego oddzia- 
łu Związku ep. Innocentego, pod przewodni- 
otwem profesora Florińskiego, prezesa kijow- 
skiego Towarzystwa słowiańskiego. — Przema- 
wiało też kilku Rusinów, którzy z zadowoleniem 
zaznaczaii przebudzenie się samopoczucia naro- 
dowego wśród mas w rdzennej Rossyi. O go- 
dzinie 6 odbył się obiad, dany na cześć gości 
galicyjskich przez klub rossyjskich nacyonali- 
stów w lokalu klubu właścicieli domów. O go- 
dzinie 10 wicezorem pielgrzymka ndała się na 
dworzec, odprowudzana uroczyście przez związ- 
kowców ze sztandarami, zkąd o godz. 12 wy- 
jechała z powrotem do domu. 

— Szkoły w Królestwie. Na ostatniej 
sesyi w zarządzie okręgu naukowego Wwarszaw- 
skiego zadecydowano pozwolenie na otwarcia 
szkół: I-klasowej żeńskiej p. Zofii Garzteckiej, 
oraz 8-klasowej męskiej p. Czesława Bagińskie- 
go w Częstochowie, zamkniętych, jak wiadomo 
z rozporządzenia władzy przed dwoma miesią- 
cami. Oprócz dwu powyższych, zamknięte były 
w Qzęstochowie jeszcze trzy szkoły, co do któ- 
rych zapewne zapadnie podobną rezolucya. 

— Peliemajster - morderca, 4 War- 
szawy donoszą: Sensacyjną sprawę osądziła 
onegdaj warszawska Izba sądowa. Jako oska- 
rżony stanął poliemajster pabianicki Jonin, 
głośuy w swoim czasie z swej nadzwyczajnej 
„gorliwości“. Podczas swego urzędowania nie- 
tylko obłożył wszystkich kupców pabianiekich 
haraczem (naturalnie na rzecz własnej kiesze- 
ni), ale zaczął urządzać również i „sądy dora- 
źne*. Mianowicie kazał bez żadnego powodu 
rozstrzelać zatrzymanego w areszeie policyjnym 
robotnika Gryzla, „Wyrok* tem spełnili dwaj 
polieyanci Kue i Kostiuszko. Jonin po dokona- 
niu tego morderstwa napisał do wyższej wła- 
dzy raport, że Gryzel wyrwał się konwojowi i 
został zabiły w czasie ucieczki. Wskutek je- 
dnak skargi ojca ofiary, jak również i dalszych 
wybryków p. policmajstra, zarządzono śledztwo 
sądowe i dokonano ckshumacyi zwłok zamordo- 
wanego. Szczegółowe oględziny wykazały na 
trupie Gryzla szereg ran z przodu, a więc nie 
w czasie ucieczki pochodzących od mauzera i 
branningów. Poniewaź z badań w tej sprawie 
świadkowie ustalili, że Gryzel nie uciekał i że 
strzelano do niego bez żadnego powodu nawet 
do leżącego, Jonin i dwaj wykonawcy jego 
zbrodniczych rozkazów zasiedli na ławie oska- 
rżonych, 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd ska- 
zał „gorliwego“ poliemajstra Jonina na pozba- 
wienie wszystkich praw stanu i 12 lat robót 
ciężkich, a policyanta Kostiuszke na 8 lat, 
Drugiego policyanta uwolniono. 


kronika prowincyonalna. 


$ Poświęcenie kościoła para- 
fialnego w Tarnopolu odbędzie się z koń- 
cem września b. r. 

$ W Krynicy bawiło od 15 maja do 
26 sierpnia b. r. ogółem 81.640 osób. 

$ Śmierć ezworga osób po spo- 
życin zatrntych grzybów. We wsi Bur- 
kanowie, powiatu podhajeckiego, zmarł w tych 


dniach tamtejszy gospodara Aloizy Dworzak, 
oraz troje jego dzieci pe spożyciu jadowitych 
grzybów. ; 

$ Ofiara wody. Onegdaj utonał w Sa- 
nie 7-letni syn robotnika, Edward Oynar z Ja- 
rosławia, wpadłszy do wody z brzegu, na któ- 
rym zajęty był płukaniem ubrania. 

$ Pod kołami pociągu. 4 Bochni 
donoszą nam: Rachela Friedmannowa idac one- 
gdaj torem kolejowym w kierunku z Rzeszowa 
do Krakowa, została najechana przez pociag, 
przyczem odnioslu tak silne obrażenia, iż w 
stanie prawie beznadziejnym przewieziono ja 
pociągiem ciężarowym do tuiejszegu szpitala 
powszechnego. 

$ Aresztowanie mordercy. Do 83- 
du powiatowego w Ulmowie odstawiono w tych 
dniach Mendla Schreibera, handlarza bydłea 
w Szałasach, silnie podejrzanego o to, że w 
dniu 4 sierpuia 1905 r. zamordował w lesie 
w Karowie, dozoreę Seinwła Ruekera w eslash 
rabunku. 

$ Morderstwo. W Bielsku zamotdo- 
wano w tych dniach w okrutny sposób robo- 
tnika Józefa Zicmbę, który pracował w okoli- 
cznych lasach. Sprawców morderstwa, Marcina 
Moskala, Jana Bębenka i Wiktora Pałkę, are- 
sztowała już żandarmerya. i 

$ Trzy gospodarstwa włościań- 
skie padły dnia 23 sierpnia b. r. ofiara pło- 
mieni w Dźwinogrodzie, powiatu bobreckiego. 
Z pogorzelców, którzy obliczają swą szkodę na 
9020 kor., jeden tylko z nich był ubezpieczo- 
ny na kwotę 2000 kor. 


$ Pożar. Na folwarku Hajdajka ad Mo- 
givlnica, powiatu trembowelskiego, zniszczył 
onegdaj pożar stertę koniczyny i obok stojącą 
młocarnię, ogólnej wartości 16.000 kor. Szko- 
da ubezpieczoną była zaledwie na 1600 kor. 


$ Pokutnik. Co roku z Warszawy na 
Jasną Górę przychodzi ezłowick, około lat 60, 
ubrany w koszulę do kolan z grubego worka 
i takież spodnie, przepasany grubym sznurem 
z supłami. Na głowie ma kaptur z tegoż ma- 
teryału. W ręce nosi różaniec i chorągiewką, 
także z worka, na której z jednej strony wy- 
szyto czarnym materyałem: „Pokuty!“ na dru- 
giej: „Jozus*, Boso odbywa pielgrzymkę na 
Jasną Górę, niosąc na plecneh worek z pia- 
skiem. Podezas odpustu stoi przed wejściem do 
klasztoru od rana do nocy, odmawiając róża- 
niec. Czasem pokutnik spotyka się z naigrawa- 
niem ze strony gawiedzi, na które jest oboję- 
ny. Z rozmowy, którą niechętnie prowadzi, wno- 
sić można, że jest to inteligentny, a zarazem 
wykształcony ealowiek, Dla pątników pokutnik 
jest przedmiotem wielkiej ciekawości. 
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* Na kolejach w Niemezech sira- 
ciło w r. 1906 życie 1914 ludzi. W roku tym 
było tam 1846 wykolejeń, 947 zderzeń pocia- 
gów i 5807 innych wypadków. ji 

* Kongres, poświęcony badaniom nad 
gruźlicą i środkami leczniczymi i zapobiega- 
wczymi, odbedzie się w maju 1909 w Atenach 
pod protektoratem greckiego następcy tronu. 

* Cholera w Moskwie. Do dzienni- 
ków pelersburskich donoszą a Moskwy o pierw- 
szym stwierdzonym tam wypadku cholery u 
osoby przybyłej z Kisłowocka (w gub. stawro- 
polskiej). 

* Na pogorzeleów Konstantyne- 
pola. Austro węgierski ambasador w Konstan- 
tynopolu przesłał władzom tureckim 4000 kor., 
pochodzących ze składek na rzecz pogorzelców 
Konstantynopola. 

* Aresztowanie fałszerzy banu k- 
notów hiszpańskich. W Madrycie are- 
sztowano onegdaj szajkę fałszerzy banknotów, 
opiewających na 50 i 100 pesetów. Znaczna 
bardzo liczba tych falsyfikatów ma się zuajdo- 
wać w obiegu. 

* Spalony teatr. W Barcelonie spłe- 
nął dnia 25 b. m. — jak donoszą do pism 
francuskich — iaiutejszy teatr. Szkoda jest bar- 
dzo znaczna. 

[) Olbrzymie parowce na Atlan- 
tyku. Ogromne powodzenie wielkich parowców 
augielskich „Lusitania“ i „Mauretania“ skło- 
niło Niemeów do pójścia za przykładem Angli- 
ków i wybudowania olbrzymiego również pa- 
rowca dla półnoeno-niemieckiego Lloyda w Bro. 
mie. Parowiec ten, znajdujący się obecnie na 
wykończenin w Bredowie pod Szezecinem, be- 
dzie nosić miano „Jerzy Washington", kursa- 
wać między Bremą a Nowym Jorkiem i mieć 
następujące wymiary: Długość będzie wynosić 
2202 metrów (znana powszechnie linia A—B 
na rynkn krakowskim ma tylko 202 metrów), 
szerokość 2376 m., głębokość 24:38 m., pa- 
rowiee zaś zanurzać się będzi: na 10:06 m. 
w morzu i wypierać 86.000 ton wody. Do bi- 
dowy jego nżyto razem 15.710 ton żelaza w 
rozmaitej postaci i 4800 metrów sześciennych 
drzewa. 

„Jerzy Washington“ będzie służyć do prze- 
wozu tak towarów jak ludzi, których może po- 
mieścić razem 2491, nie rachując załogi, lieza- 
cej 525 osób. Pasażerów I. klasy będzie 520 
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w 263 kabinach, drugiej klasy 377 w 137 i 
trzeciej klasy 614 w 160 kabinach. Między po- 
kładami będzie miejsce na 1430 osób w 8 od- 
działach. Dla panujących i osób z ich rodzin, 
tudzież wysokich dygnitarzy będą na paroweu 
osobne apartamenty z wszelkiemi wygodami; 
prócz tego będzie 31 wielkich salonów, każdy 
na trzy osoby, dla pasażerów z wielkiemi wy- 
maganiami. 

* Agitacya przeciwko hr. T oł- 
stojo wi. Biecz pisze, że duchowieństwo pra- 
wosławne otrzymało rozporządzenie, by prowa- 
dzić wszędzie agitacyę przeciwko jubileuszowi 
hr. Tołstoja. W całej Rossyi rozpoczęły się 
wystąpienia przeciwko wielkiemu pisarzowi. 

0. Joan Kronsztadzki wzniósł pokorne 
modły o jak najprędszą śmierć Lwa Tołstoja. 

W Monhilewie episkup Mitrofan, członek 
Dumy, główny po Ealogiuszu przedstawiciel 
Cerkwi prawosławnej w Izbie, wydał odezwę 
„do owczarni mohilewskiej z powodu projekto- 
wanego jubileuszu Lwa Tolstoja“. 

Odezwa ta rozpoczyna się w ten sposób: 

„Imię Lwa Tołstoja zaczęło się już za- 
pominać w ostatnich czasach. Sława jego li- 
teracka zbladła w skutek tego, że zboczył on 
na drogę demagogii, gdzie swemi zaciekłemi 
napaściami na wiarę Chrystusową i państwo- 
wość sam sobie wykopał jamę, w którą się 
zwalił. Rozdraźniony, cyniczny i zuchwały w 
swej szatańskiej pysze przeżywa ostatnie swe 
wzgardzone lata, odłączony od Kościoła szalo- 
ny starzec”. 

W tym samym tonie utrzymana jest cała 
odezwa. 

* Zabytek archeologiezny. Przy 
dokonywaniu badań archeologicznych w Kijowie, 
w obrębie cerkwi Diesiatinnej, natrafiono na 
sarkofag, w którym znaleziono szezątki ludzkie. 
Według orzeczenia archeologów, w sarkofagu 
tym pochowany był jakiś wyższy dostojnik. Sar- 
kofag pochodzi z X. lub XI. wieku. Przy otwie- 
raniu sarkofagu byli obecni, między innymi 
prezes petersburskiej komisyi archeologicznej, 
A. hr. Bobrynskij, prof. Picz z Pragi Czeskiej, 
kilku profesorów z Petersburga i Odessy, i wiele 
publiczności. 

* Odbudowa Kampanili postępuje 
naprzód szybko, jak donoszą z Wenecyi. Część 
wieży dotychczas odbudowanej wznosi się już 
do wysokości 45 mtr., a całość będzie prawdo- 
podobnie w listopadzie r. 1909 wykończoną, 
poczem w maju 1910 rozpoczęte będą roboty 
około loggii marmurowej na wieży. Równocze- 
Śnie odbywa się w jednej z sal pałacu dożów 
rekonstrukcya loggii Sansovina, która podczas 
kątastrofy stosunkowo niebardzo wiele ucier- 
piała. Statue N. M. Panny z pozłacanej terra- 
koty, która rozprysła się na 4.000 drobnych 
kawałków, złożyli artyści z niesłychaną cier- 
pliwością napowrót do piewotnego kształtu. 

* Aresztowanie bandytów na 
okręcie. Z Nowego Jorku donoszą: Na po- 
kładzie parowca „Deutschland“ aresztowała w 
tych dniach policya nowojorska w chwili, gdy 
okręt zawinął do portu, bandę złodziei i mor- 
derców z Węgier, którzy mimo pościgu poli- 
cyi wszystkich krajów zdążyli na okręt odeho- 
dzący do Ameryki. 

Policya nowojorska odeśle złoczyńców, 
należących do jeduej z najniebczpieczniejszych 
band morderczych w Europie, do Hamburga. 
Ostatnią ich zbrodnią było zamordowanie bu- 
downiczego w Waitzen, któremu zabrali 40 ty- 
sięcy koron. 

* Trzydzieści ośm lat w więzie- 
niu śledczem. Pisma włoskie donoszą 0 
Liesłychanym w rocznikach kryminalnych wy- 
padku. W 1870 r. zastrzelił jedenastoletni Pie- 
tro Pietri podczas sprzeczki swego ośmioletnie- 
80 brata, Paola. Aresztowano chłopca i odpro- 
Wadzono do więzienia, gdzie przyznał się do 
winy, nie okazując najmniejszego żalu. W cza- 
Sie śledztwa wkroczyły wojska włoskie do 

zymu. (Chwilowo zapomniano o małym prze- 
stępey, Po dwu latach podjęto śledztwo na no- 
Wo i doprowadzono je do końca, gdy w tem 
dziwnym zbiegiem okoliczności zmarli niemal 
TOwnocześnie sędzia śledczy, rusznikarz, lekarz 
więzienny i dwaj główni świadkowie. Wobec 
tego zażądała obrona wdrożenia ponownego 
śledztwa, które też rzeczywiście rozpoczęto. Te- 
Taz jednak z braku świadków naocznych czy- 
BU, śledztwo stało się tak trudnem, że toczyło 
ae Przez lat kilka. Gdy je nareszcie ukończo- 
s miała odbyć się rozprawa sądowa, Wpro- 
Ak ustawę, znoszącą we Włoszech karę 
5 BĘ tak ważnej okoliczności uznano 
ted" De przeprowadzić śledztwo po raz 

- Obrnięto ta szczęśliwie do 1886 r. 
Wówczas zbadali Pietra tizes Ma Obi 
nie ich były top aż zel peychiatrzy. Opi- 
Aw A dalece różne, że znowu prze- 

JY E0ziWO. W r. 1895 zachorował Pie- 
tri obłożnie, a rozpraw ŚĆ 
fozcisa - ę, którą na ten czas 

Ia” masano Odroczyć. Mijały lata. Obroń- 
cy Pietra powymierali musi UEN RE łać 
nowych, nie zyskują» siano więc powołać 

; ¿œ naturalnie przez to na 
pospiechu. Tymczasem woszł P : s 
ustawy, skutkiem czego śledzt w Życie Lowa 
przeprowadzane, musiano a, tylokrotnia 
od początku — nie do począć na nowo 
ziele : prowadzaise go po dzień 
dzisiejszy do końca. Młody bratobójos aa 
ziony w 11 roku życia, postarzał PB RE 


zieniu, a jeżeli rozprawa sądowa i 

} w 
dwu lat najbliższych nie zostanie ach 
dzoną, będzie musiał być bez wyroku sado. 


wego wypuszezoRy z więzienia. 
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Po latach | dzali uczestnicy wystawę, która była ilumi- 


bowiem 40 — według ustaw włoskich — na- | nowana. 


staje przedawnienie zbrodni. 

* Majorowa Schönebeck, bohater- 
ka głośnego dramatu małżeńskiego, jaki się 
rozegrał z końcem roku zeszłego w Olsztynku 
(Allenstein) była, jak wiadomo, oskarżoną o 
współudział w zamordowaniu jej męża, majora 
Sehónebecka przez kap. (ocbena, względnie o 


namówienie kapitana do tego morderstwa. Po- 


nieważ w śledztwie okazywała anormalny stan 


umysłowy, oddano ją do zakładu obłąkanych 


w Kportau. Obcenie donoszą, że majorowa jest 


na najlepszej drodze do zupełnego wyzdrowie- 
nia i niebawem opuści zakład. Z tą chwila je- 
dnak zaopiekuje się nią znowu prokuratorya 
państwa, która stoi na tem stanowisku, że w 
czasie, kiedy Goeben zamordował Schoenebe- 
cka, pani majorowa była w normalnym stanie 
umysłu i zupełnie poczytalną — a dopiero 
świadomość okropnego czynu i obawa skutków 
jego wstrząsnęły jej umysłem i wyprowadziły 
JĄ z równowagi duchowej. 


Nalatki LIerackO-ar(ystyCZNE. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, „Posłaniec Nr. 6666“, 


operetka w 3 aktach Zichrera. 


We środę, „Nitouche“, operetka w 4 akt. 
Hervy ego. 

We czwartek, „Ozar walca“, operetka w 
3 aktach O. Stransa. 

W piątek, „Mat % grzeczności“, komedya 
8 aktach A. Abrahamowieza i B. Ruszkowskie- 
go, z p. J. Nowackim w roli tytułowej. 

W sobotę, „Posłaniec 6666“, operetka w 
aktach Ziehrera. 

W niedzielę, po poładniu o pół do 4 
„Dzwony z Corneville*, operetka w 4 aktach 
Planquetta. 

Wieczorem o pół do 8 po raz drugi „Mąż 
z grzeczności“, komedya w 5 aktach A. Abra- 
hamowicza i R. Ruszkowskiego. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan trwale cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem. Niewątpliwy jest udział 
Najj. Pana w manewrach w zachodnich Wę- 
grzech. 

Wczoraj o godz. 12 w południe przyjął 
Najj. Pan Najd. Areyksięcia Ludwika Wikto- 
ra, który następnie był na obiedzie u Najj. 
Pana. 

P. Minister oświaty dr. Marchet był 
wczoraj o godz. 1 na audyeneyi u Najj. Pana. 
Na specyalnej tej audyencyi, która trwała 
godzinę, P. Minister oświaty referował spra- 
wy swego resortu. O godz. pół do5 P. Mini- 
ster odjechał do Weisshoffen. 

== C. k. Biuro korespondmcyjne do- 
wiaduje się, że P. Minister rolnictwa 
wystosował do P. Prezydenta Ministrów pi- 
smo, w którem powiada, że wprawdzie zo 
względów ogólno - państwowych współdziałał 
w aktywowaniu traktatu handlowego z Ser- 
bią, jednakże usposobienie kół agrarnych jest 
tego rodzaju, iż nie pozwala mu spodziewać 
się, aby mógł skutecznie popierać interesy 
agrarne, dlatego czuje się spowodowany zgło- 
sić swą dymisyę. 

= Niemieccy agraryusze odbyli 
wczoraj w Wiedniu pod przewodnictwem p. 
Tamma posiedzenie, którego przedmiotem ob- 
rad był traktat handlowy z Serbią. Wedle 
nadesłanego komunikatu, wynik obrad jest 
następujący : 

„Na dzisiejszam posiedzeniu niemieckiej 
partyi agrarnej uznano jednogłośnie, że wy- 
jątkowe korzyści, jakie ma z traktatu z Ser- 
bią handel i przemysł, nie stoją w żednym 
stosunku do szkody wyrządzonej rolnietwu. 
Zwłaszcza przeciw temu zaprotestowano, że 
traktat wszedł w życie w drodze aktu nad- 
użycia pełnomocnictwa, udzielonego Rządowi 
i przeciwnego obowiązującym ustawom. Jeżeli 
jako motyw podnosi się poważne względy 
państwowej natury, to należy odpowiedzieć, 
że dotychczasowe wyniki polityki na Bałka- 
nach, nie są tego rodzaju, aby budziły ufność 
do kierownictwa polityki zagranicznej. Nie- 
mieccy agraryusze przeto postanawiają użyć 
wszelkich sił, aby w Sejmach, Delegacyach 
wspólnych, a w końcu w Radzie państwa 
przeszkodzić definitywnemu przyjęciu traktatu, 
wprowadzonemu prowizorycznie w życie". 

Także dolno-austryaccy włościanie od- 
byli wczoraj masowe zgromadzenie, na któ- 
rem powzięli rezolucyę z podziękowaniem P. 
Ministrowi rolnietwa dr. Ebenhochowi za to, 
że mu się udało najdotkliwsze dla rolnietwa 
postanowienia traktatu z Serbią usunąć, je- 
dnakże protestującą przeciw wprowadzeniu 
tego traktatu z dniem 1 września. 
== W dalszym ciągu obrad kongresu 
słowiańskieb i czeskich katolików, 
odbywających się w Pradze na wyspie Zofii, 
wygłosili referaty poseł Wacław Myslivec, 
księża Ribat i Koneczny. Wieczorem zwie- 
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== Wczoraj odbyły się zakazane swego 
czasu z powodu ospy czeskie i niemie- 
ckie uroczystości w Hrunowie pod 
Ostrawą. Mimo deszczu 700 Czechów i 1000 
Niemców przybyło do Ostrawy na uroczystość. 

Dzięki zarządzonym środkom bezpie- 
czeństwa spukój panował przez całe popo- 
ładnie. 

Wieczorem przyszło do starcia między 
obu stronami, które rozdzieliła skonsygno- 
wana żandarmerya. Jeden robotnik lekko 
ranny. 

= Król saski przybył wczoraj do 
Franzensfeste i udał się następnie do Pur- 
kersthal. Król udaje się na 5 dni do swoich 
dóbr w Tarvis na polowanie. Dnia 6 wrze- 
śnia powraca do Drezna na Wiedeń. 

== Stan zdrowia króla Karola ru- 
muńskiego znacznie się połepszył. Król 
odbył wczoraj nawet przechadzkę w parku. 

= Rumuński prezydent mini- 
strów Stourdza przybyłtu w odwiedziny 
do kanclerza Biilowa i odbył z nim dłuższą 
konferencyę. 

== Carski yacht „Gwiazda Polarna" 
z carowg wdową, w. ks. Ksenią i w. ks. Ale- 
ksandrem, przybył wczoraj do Chrystyanii. 
Po powitaniu przez norweskich królestwo 
przybyli wysiedli na ląd. 

= Z Konstantynopola donoszą: 
Policya stwierdziła, że od 25 do 28 b. m. było 
17 wypadków wybuchu pożaru, z tyck 8 pod- 
łożonych. Jednego podejrzanego o podpalenie 
i jednego przyłapanego na podkładaniu ognia, 
uwięziono. Sprawcy innych podpaleń niewia- 
domi. 

Bułgarzy przy pomocy Młodoturków 
spodziewają się wybrać 8 deputowanych z 
Macedonii i wilajetu adryanopolskiego. 

= Z Teheranu donoszą: Onegdaj przy- 
był Nazar es Saltaneh na polecenie szacha 
do Tebris i odbył przegląd wojsk. Podezas 
tej parady, gdy wojsko było jeszcze z bronią 
w ręku w szeregu, powstańcy pod wodzą 
chana Satara, jednego z przywódców stron- 
nictwa parlamentarnego, rozpoczęli ostrzeli- 
wanie wojska, przyczem 800 ludzi miało zgi- 
nąć, lub też odnieść rany. Od tego czasu trwa 
bezustanna walka. Grozi brak środków ży- 
wności, wobec tego położenie jest bardzo 
groźne. 

Usiłowania około zdobycia pożyczki perskiej 
w Rossyi, Francyi i Anglii spełzły na niczem 
już stanowczo. Szach bowiem nie przyjął wa- 
runku kontroli rossyjskiej, obawiając się, że 
nie dostanie pieniędzy na rękę. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 1 września. (Tel. pryw.). Po- 
twierdza się wiadomość o aresztowaniu Wi- 
ktora Kielara, byłego naczelnika kancelaryi 
sądowej w Krakowie. Aresztowanie nastąpiło 
jeszcze 28 z. m. Kielar stawał niedawno przed 
tutejszym trybunałem przysięgłych pod zarzu- 
tem przywłeszczenia sobie paru tysięcy koron 
z książeczek depozytowych. Wówczas sąd Kie- 
lara uwolnił. Obecnie wyszło na jaw dalsze 
przywłaszczenie przez Kielara kwoty 6000 
koron. Śledztwo prowadzi radca Pele. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 1 września. Prognoza na 
2 września. W Galicyi wschodniej 
i zachodniej: Pochmurno, mierne wia- 
try, później opady, pogoda niestała. 


Wiedeń, 1 września. Wiener Zig. ogła- 
sza Najwyższe pismo odręczne do generała 
broni Sch witzera, w którem Najj. Pan wy- 
raża mu życzenia przy sposobności 50-letnie- 
go jubileuszu służbowego i zapewnia o Swej 
wdzięczności i przychylności. 

Wiedeń, 1 września. Wiener Ztg. ogła- 
sza Najwyższe pismo odręczne do generała 
broni Bolfrasa z okazyi 50-letniego jubi- 
leuszu jego służby oraz 20-lecia zamia- 
nowania go generalnym adjutantem Najj. 
Pana. Monarcha w uznaniu zasług generała, 
na znak wdzięczności i przychylności, nadaje 
mu brylanty do wojskowego krzyża zasługi, 
który gen. Bolfras otrzymał w r. 1867. 

Wiedeń, 1 września. Wicner Zig. 0- 
głasza mianowanie profesora prawa kościel- 
nogo na Uniwersytecie w Ozernioweach, dr. 
Waltera Hoermanna, zwyczajnym profe- 
sorem tego samego przedmietu na Uniwer- 
sytecie w Insbruku. 

Wiedeń, 1 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zezwolił na przeniesienie 
radcy sądu krajowego wyższego w sądzie kra- 
jowym w Krakowie, Zdzisława Katyńskie- 
go, na jego prośbę, do sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie; zamianował radcę sądu 
krajowego dr. Teofila Matusińskiego w 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu, radcą 


sądu krajowego wyższego w sądzie krajo- 
wym w Krakowie; radcę sądu krajowego 
Hieronima Błonarowicza, radeą sądu 
krajowego wyższego w Krakowie; radcą są- 
du krajowego wyższego w Krakowie; radcę 
sądu krajowego w sądzie obwodowym w Tar- 
nowie, dr. Władysława Kruczkiewieza, 
radcą sądu krajowego wyższego w sądzie ob- 
wodowym w Rzeszowie. 

Wiedeń, 1 września. Pomoeniey tapi- 
cerscy uchwalili rozpocząć strejk. 

Wiedeń, 1 września. Prager Tageblatt 
zamieścił pismo prezesa praskiego Tow. wy- 
robów żelaznych Kestranka, zarzuczające, że 
poseł Brdlik, żądał udogodnień od niego dla 
fabryki śrub, która ma być utworzona pod 
jego kierownietwem i jakoby szef sekcyi Mi- 
nisterstwa handlu wywarł w tej sprawie 
wpływ. 

Owoż dowiadujemy się, że to twierdze- 
nie jest nieprawdziwe. W rzeczywistości rzecz 
się miała w sposób następujący: konsorcyum, 
zawiązane w celu utworzenia fabryki śrub w 
Budziejowicach, do którego należy pos. Brdlik, 
jako przemysłowiee, zwróciło się do Mini- 
sterstwa handlu z zażaleniem przeciw karte- 
lowi żelaznemu, który chce uniemożliwić po- 
wstanie fabryki przez zbyt uciążliwe warun- 
ki za półfabrykat, potrzebny do wyrobu śrub. 
Wskutek tego w ciągu pertraktacyi z karte- 
lem żelaznym, na konferencyi, w której wziął 
udział centralny dyrektor Kestranek, zażądano 
od niego odpowiedniego uwzględnienia no- 
wej fabryki. O jakiemkolwiek udogodnieniu 
dla budującej się fabryki nie wspomniano 
ani słowem. Chodziło jedynie o to czy kar- 
tel da budującej się fabryce materyał, po- 
trzebny do wyrobu śrub, na tych samych 
warunkach, na jakich go otrzymują iani 
odbiorcy. 

Poznań, | września. (Tel. pryw.) Ga- 
licyjskiego robotnika, Piotra Pollocha, zatru- 
dnionego w Modrzu, niemającego pozwolenia 
władz, wydalono jako „uciążliwego“ cudzo- 
ziemca. 

W  Broniewie, na Kujawach przeszło 
135 morgowe gospodarstwo z rąk niemie- 
ekich w ręce polskie za 75.000 marek. 

Gniezno, 1 września. (Tel. pryw.) 
Opuścił więzienie odpowiedzialny redaktor 
Lecha, Powidzki, po odbyciu jednomiesięcz- 
nego więzienia, za artykuł o pewnej uczeni- 
cy, która odebrała sobie życie podczas strej- 
ku szkolnego. Czeka go jeszcze druga kara 
czterotygodniowego więzienia. 

Bukareszt, 1 września. (4g. rumun- 
ska). Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
stosowało do pism zawiadomienie, że alarmu- 
jące wieści o stanie zdrowia króla są zupeł- 
nie bezpodstawne. Powołanie profesora Noor- 
dena do Sinaja, nastąpiło wyłącznie na ży- 
czenie otoczenia króla, jakkolwiek choroba 
jego nie przybrała poważniejszego charakteru, 
aniżeli miała przedtem. Król codziennie prze- 
chadza się po parku. 


Konstantynopol, 1 września. Tutejszy 
komitet młodoturecki udzielił dziennikowi 
Millet i innym pismom nagany z powodu 
artykułów, dotyczących kwestyi bośniackiej 
i dał prasie następujące wskazówki: Sułta- 
nowi należy okazywać należny szacunek; nie 
powinno się mówić o przeszłości ministrów 
i umieszczać artykułów osobistych; nie na- 
leży atakować żadnej religii; Greków i Or- 
mian należy pogodzić, nie powinno się też 
zamieszczać artykułów, które mogłyby obra- 
żać inne mocarstwa, oraz poruszać kwestyj 
Krety, Bośnii, Egiptu, Tunisu i Algieru. 

Tutejsze Towarzystwo dziennikarzy tu- 
reckich również oświadczyło się w tym duchu. 


Fołeżenie w Królestwie Polskiem 
i w Rosaył, 

Warszawa, 1 września. (Tel. pryw.) 
Warsz. Dniewnik donosi we formie pogło- 
ski, że w zimie b. r. odbędzie się w War- 
szawie drugi Zjazd słowiański, mający na 
celu omówienie przyszłego wszechsłowian- 
skiego Zjazdu w Moskwie. Na Zjazd w War- 
szawie, który ma się odbyć w grudniu, przy- 
będzie 15 dslegatów czeskich z dr. Kra- 
marzem na czele. 


Warszawa, 1 września. (Tel. pryw.). 
Od rektora Uniwersytetu warszawskiego otrzy- 
mało jedno z pism zawiadomienie, że do- 
tychczas przyjęto na Uniwersytet 43 Żydów. 
Liczba wszystkich próżb słuchaczy żydow- 
skich dochodzi do 200. Oprócz tego wpły- 
nęło 360 podań od seminarzystów prawosła- 
wnych. Od Polaków nadeszło około 100 po- 
dań, przeważnie od zamiejscowych. 

„ Lódź, 1 września. (Tel. pryw.). Po re- 
wizyach przedsięwziętych w domach przy ul. 
Ogrodowej, Podrzecznej i Południowej, przy- 
czem znaleziono nielegalne druki, aresztowa- 
no ośm osób. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieeki. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


W konc. szkole śpiewu Ady Dabrowskiej 


uczenicy p. Souvestrów w Dreżnie. Kurs nauki śpie- 
wu solowego dla pań z dniem 1 września rozpoczęty. 
Ui. Cicha I, obok pl. Dąbrowskiego. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów, plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralna). 
Wy|mowanie, plomhowanie, wstawianie zębów bez bolu, 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 
na czas przebudowy własaego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiege. 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 

CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 

tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 

Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


DYSŁAWA PODRALICZA 


Lwów, ul. Akademicka I ð, 
Cobek Magazynu nych Śskayerów) 


4. CA BE: TEPERT z 
Br. Gireliński Utrzymuje na 
Sekundaryusz oddziału chirurgicznego Szpitala po- s; ZA g öğ (U f 

wszecknego. Ordyn:je w chorobach dróg moczowych | 7 %7 > i sej 

od 2—4 po południu. FRANUUBAIB: 

Chorążczyzna l, 12. Telefon 978. |Fin de siecle, Frou-Frou, jean qui 

; E zii, Journal p. towa, Riro, Soarira, Yis 

W LICEUM E lan ouiotto ronga, Les Modes, Femi | PP. W. Uznański z Szafłar, margr. M. 

z prawami szkół rządowych RA, lag T «8, Ler Arta, Ja sals tout, | Gordon z Hołobotowa, L Horodyski z Tła- 


Przyjechali de Lwowa, 
Dnia 1 września 1908. 


Hotel Gsorge'a. 


im. W. Niedziałkowskiej wWaniesie, steńka, M. Brezowa z Krakowa, hr. W, Mto- 
WŁOBETE: decki z Monasterzysk, 


rok szkolny we wszystkich klasach lieealnych, szkoły 

normalnej, oraz w nowo otworzonej klasie I. real- 

niego gimnazy um rozpocznie się dnia 15 września. 

Wpisy od dnia 12, egzamina wstępne i poprawcze 
dnia 14 września. 


Do najęcia 


mi. Asnyka Nir. 7, 


IrABineo, I Sogolo XA. : 
| ROŚBYJSKIE:: Hotel Francuski. 
Strana, Saut (huootystycziyj, Nowoje| PP. S. Rychtowski z Król. Pols, J. Bi- 
Wremia, Rus. Frowidnyk, Ruskija | liński z Szarpancy, M. Dubiecki z Krakowa, 
Wiedomosii, Towsryszaz. M. Wasili z Sandomierza, 

- ANGIELSKIE: Hotel Vi ą 

Frys Magazine, Birand Magazine, | otel Victoria. 
Wide Worid Magazine, Gasseľ’s Ma- PP. R. Abgarowicz z Biduna, E. Dzie- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee | rzek z Wierzchniakowcy, dr. W. Lewicki ze 
Magazine, iiverybody Magazine, 


Siedlisk. 
E Tare a Smart gz j | Hotel Imperial. 
1 pokój kawalerski z osobnym)  Śckażewsmkiego _ PP. K. Lipski z Zakopanego, I. Fener- 
wchodem Wire dołonnitów pzezgpissz I aufoszeg | stein z Drohobycza, S$. Skrzyszowski z Har- 


tanowie, Z. Obertyńska z Hujezy, dr. I. Lau- 


Lwów. rasa? Nausmank 3. terbach z Drohobycza. 


O e 
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Licytacye. 


L. ez. E. 672/8, 721/8 (7631 8—8) 

Na żądanie Barucha Parnesa, Józefa 
Stodołaka i Józefa Mateji odbędzie się dnia 
80 października 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17; ; 

a) należących do Rozalii Snieżek po- 
łowy realności lwh. 167 ks. gr. gm. Wola 
jasienicka stanowiącej zagrodę włościańską, 
obszaru w całości przeszło 2*/, morgi i 3 18 
części realności lwh. 169, składającej się z 
blizko 21, morgi lasu i pastwisk wraz z 
przynależnościami ; 

b) należących do Wojciecha Śnieżka 
połowy realności lwh. 325 ks. gr. gm. Wola 
jasieniecka, stanowiącej zagrodę włościańską 
obszaru w całości 1%, morgi i 3/18 części 
realności lwh. 827 składającej się z lasu i 
pastwisk obszaru blizko 2'/ą morgi Wojcie- 
cha i Rozalii bnieżków własnych. 


mi w protokole z 81 marca 1908 l. cz. E. 
XVII. 100/8 (12) 

1/3 część realności wystawionej na licy- 
tacyę, jest oceniona na 18.086 kor. 87 hal., 
a 1/3 część przynależności zaś na 75 kor. 
17 hal. 

Najniższa cena wynosi 6580 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


Części nieruchomości wystawione na 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
licytacyę są ocenione: ad a) na 1447 kor. 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

80 hal., ad b) na 1450 kor. 50 hal. niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Najniższa cena wynosi ad a) 965 kor. | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

20 hal., ad b) 967 kor., poniżej tej ceny | sądu zamieszkałego. 

sprzedaż nte przyjdzie do skutku. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Warunki lieytacyjne, które się przyj-! Brzozów, dnia 81 lipca 1908. 

muje i odnoszące się do tej nieruchomości | 

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 

stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 

każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 

mienionym, w biurze Nr. 16. im. Reitzesa i Daniela Józefa 2 im. Reitzesa 
Takie prawa, wobee których niniejsza | przez matkę i opiekunkę Netti Reitzes 20;voto 

licytacya byłaby niedopuszczalną, ; Mager zastąpioną przez adw, dr. Ludwika 


L. ez. E. XVII. 100/8 (17) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie mał. Jakóba Rachmiela 2 


(7618 3—3) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | Raabego we Lwowie odbędzie się dnia 5 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- | października 1908 o godzinie 10 przed połu- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. |Nr.II. lieytacya 18 części realności lk. 73, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | we Lwowie przy placu Rzeźni l. o. 7 i ulicy 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | Cebulnej l. or. 9 lwh. 6 II. ks. gr. miasta 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | Lwowa składającej się z jednopiętrowego 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | domu czynszowego i parceli bud. o powierzchni 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 176 m.* wraz z przynależnościami, opisane- 


a p EE 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sad powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 17 lipca 1908. 


LZ E. 1857/58 (©) 
Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie Siissli Kampf kupcowej w 
Mościskach odbędzie się dnia 25 września 
1908 o godz. 10 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 17 licytacya 6,8 czę- 
ści realności lwh. 87 ks. gr. gm. kat. Mo- 
ściska, składającej się z parceli budowlanej 
| k. 411 ze stojącemi na niej: 1. starym 
domku mieszkalnym ze stodołą, stajenką, 
wychodkami i 2. nowym domem mieszkal- 
nym z piwnicą, szopą i wychodkami, tudzież 
z parcel grunt. l. k. 282 i 288 (rola) i 284 
(pastwisko). 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 5895 kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi 2947 kor. 89 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 4 sierpnia 1908. 


(7676 2—3) 


L. cz. E. VI. 469/94 (27) (1709 3—35) 
Edykt. 

Na żądanie Josła Finkla w Toporowie 
odbędzie się dnia 14 września 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. relicytacya połowy 
realności objętej wykazem hipotecznym 1l. 
529 i całej realności objętej wykazem hipo- 
tecznym l. 882, wreszcie 1/4 część realności 
objętej wykazem hipotecznym l. 1635 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Toporów wraz 
z przynależnościami. 

Cena szacunkowa wynosi 520 kor. 

Cena wywołania 260 kor. 

Wadyum wynosi 26 kor. 

. _ Resztę warunków akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratora p. Leona Holzera, 
c. k. notaryusza w Łopatynie. | 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 5 sierpnia 1908. 


L. ez. E. 640/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Samuela Dawida Ehren- 
berga i Michała Pinkasa Wertheimera od- 
będzie się dnia 16 września 1908 o godz. 9-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 12 w Gorlicach licytacya 
It części z 1/5 części realności lwh. 93 
Z 220 części realności lwh. 121, z 2/5 czę- 
SCI realności Jwh. 122 z 2,5 części realności 
‘wh. 151 z 2/5 ezęści realności lwh. 156 
! Z 2/5 części realności lwh. 157 ks. gr. gm. 
kat. Siary objętych z wyłączeniem budynku 
stojącego na części parceli bud. 79 i gr.1282J1 
wchodzących w skład realności lwh. 156 ks. 

8!. gm. kat. Siary. 

li Części nieruchomości wystawione na 
pece, są ocenione na kwote 1053 kor. 
3 hal. 
Najniższa cena wynosi 702 kor. 02 
a” tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


(1672 2—3) 


ital., 
0s 


Warunki licytacyjne i i 
: cytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


ar : ) 
A u Ciąg katastralny, protokoły ocenie- 


i : 8.) może każdy mai heć kupie- 
n > , mający © upi 
w sądzie. Zać podora Bo mb doRzch 
Nr. 12 4 wymienionym, w biurze 


(ŻE których niniej- 
| yšaby niedopuszcza] j 
zgłosić do sądu najpóźniej m „wad 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez paide na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 30 lipca 1908. 


L. cz. E. 588/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy sierocej e. k. sądu po- 
wiatowego w Janowie zastąpionej przez dr. 
Ignacego Czemeryńskiego odbędzie się dnia 
29 września 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. w Janowie licytacya całej realności lwh. 
776 gm. Wiszenka, składającej się z domu 
mieszkalnego, stodoły, stajni, studni i gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona, a to: budynki na 720 
kor., grunta na 3380 kor. 

Najniższa cena wynosi 2618 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez p ee na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 12 sierpnia 1908. 


(1708 1—3) 


(7717 1—38) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — koc po południu od 
0 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek, 7 września 1908 od 10 do 12 
godz.: większa ilość książek rozmaitych, 
RAE towary korzenne, farby i po- 

osty. 

Środa, 9 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek, 10 września 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe oraz 
strzelby. 

Piątek, 11 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Sobota, 12 września 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 30 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 600/8 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Elsnera w Ryczowie 
odbędzie się 30 września 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21 w Wadowicach licy- 
tacya : 

a) 2/4 cześci realności lwh. 17 ks. gr. 
gm. kat. Zawadka objętej ; 

b) całej realności lwh. 848 ks. gr. gm. 
kat. Chocznia objętej; 

c) całej realności lwh. 822 ks. gr. gm. 
kat. Chocznia objętej wraz z przynałeżno- 
ściami, składającemi się z budynków i gruntu. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: a) na 2187 kor. 25 hal., 
b) 172 kor. 87 hal., e) 643 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1458 kor. 
16 hal., ad b) 115 kor. 25 hal, ad e) 429 
kor. 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 


(1706) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 201 z dnia 2 września 1908. 
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Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 31 lipca 1908. 


L. cz. E. 990/8 (6) (7711) 
Dnia 25 wrzesnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 785 
gminy Białokiernica z przynależnościami. 

Realność ta składa się z parceli bud. 
na której stoi chata i budynki gospodarcze 
wraz z parcel gruntowych, przynależności zaś 
z parkanu, drzew studni i zboża i narzędzia 
gospodarcze. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 9750 kor., przynale- 
żności zaś na 1248 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 7208 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 28 lipca 1908. 


L. cz. E. 605/8 (7) (7713) 

Na żądanie Powiatowej Kasy pożyczko- 
wej w Wieliczce, zastąpionej przez dra adw. 
Gwidona Friedberga odbędzie się dnia 25 
września 1908 o godz. 9:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
15 licytacya połowy realności lwh. 16 ks. 
gr. gm. kat. Byszyce, stanowiącej gospodar- 
stwo wiejskie wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 1 krowy. 

„Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eyę, jest oceniona na kwotę 4922 kor., przy- 
należności zaś na 140 kor. 

a a cena wynosi zatem 3374 kor. 
jő hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do ka Paa e” 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 5 sierpnia 1908. 


Konkursa. 


(7645 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu obsadzenia posady sekretarza 
uniwersyteckiego w tutejszym c. k. Uniwer- 
sytecie, z którą połączone są poboru ÍX klasy 
urzędników, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do dnia 20 września 1908. 

Ubiegający się o tę posadę winni w 
swych podaniach wykazać świadectwami, że 
ukończyli studya prawnicze i złożyli z dobrym 
skutkiem teoretyczne egzamina państwowe, 
oraz przedłożyć dowody co do wieku, stanu, 


L. 1028 


uzdolnienia, dotychczasowej czynności służbo- 
wej lub innego zajęcia, wreszcie co do zu- 
pełnej znajomości języków krajowych i nie- 
mieckiego. 

Posada ta obsadzoną będzie na razie 
tylko prowizorycznie. 

Podania kandydatów, zostających już 
w służbie publicznej, należy wnieść za po- 
średnictwam przełożonej władzy, , wszystkie 
inne zaś bezpośrednio do Senatu akademickie- 
go c. k. Uniwersytetu we Lwowie. 
Z Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu 

lwowskiego. 
We Lwowie, dnia 27 sierpnia 1908. 
Dembiński m. p. 


L. 3118,08 (1680 2—3) 
Konkurs. 

Gmina miasta Kamionki str. potrzebuje 
pomocnika kancelaryjnego od 15 września 
1908. 

Płaca miesięczna 50 koron. 

Podania własnoręcznie napisane wnosić 
należy do tutejszego Urzędu gminnego naj- 
dalej do 10 września 1908, do których mają 
być dołączone: 

1) Metryka urodzenia na dowód że pe- 
tent nie przekroczył 40 roku życia. 

2) Krótki opis życia. 

8) Świadectwa dotychczasowego zajęcia. 

4) Dowód władania obu językami kra- 
jowymi w słowie i piśmie. 

Kandydaci posiadający praktykę przy 
Urzędach gminnych miejskich mają pierw- 
szeństwo. 

Zwierzchność gminy król. woln. miasta. 

Kamionka str., 26 sierpnia 1908. 

Burmistr. 


L. 420 (7716 2—3) 
Konkurs. 

Przy c. k. państwowej Szkole przemy- 
słowej we Lwowie jest od dnia 15 września 
1908 do obsadzenia posada jednego asystenta 
dla nauki rzeźby dekoracyjnej za roczną re- 
numeracyą 1200 kor. 

Kandydaci na tę posadę zechcą wnieść 
najdalej do dnia 10 września b. r. należycie 
udokumentowane podania na ręce Dyrekcyi 
zakładu i dołączyć następujące dokumenta: 

1. metrykę chrztu; 

2. świadectwo z ukończonych studyów 
akademickich ; 

8. świadectwo moralności wydane przez 
odnośną Władzę polityczną ; 

4. ewentualnie świadectwo z odbytej 
praktyki zawodowej. 

Posada ta nadaną będzie na lat dwa 
począwszy od 15 września 1908. 

Dyrekcya e. k. państwowej Szkoły 

przemysłowej. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 116.581 ex 1908 

Rozporządzenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 31. sier- 
pnia 1908 1. 116.581, tyczące się ustanowie- 
nia stacyi kolejowej Zabno stałą stacyą dla 
ładowania i wyładowywania odżuwaczy i świń. 

Na podstawie $ 10 ustawy z 29. lutego 
1880 Dz. u. p. 1. 35 i rozporządzenia mini- 
steryalnego z 5. stycznia 1895 Dz. u. p. 1. 
14, e. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z e. k. Dyrekcyą kolei państwowych w Kra- 
kowie ustanawia na linii Tarnów - Szczucin 
stacyę Żabno stałą stacyę do ładowania i 
wyładowywania odżuwaczy i świń. 

Przy ładowaniu i wyładowywaniu zwie- 
rząt na tych stacyach należy przestrzegać 
postanowień rozporządzenia c. k. Namiest- 
niectwa z 26. listopada 1898 1. 92582 (Dz. u. 
kr. Nr. 108). 

Rozporządzenie to wchodzi w wykona- 
nie z dniem ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 81. sierpnia 1908. 


L. cz. Cw. H. 1057/8 7 (1655) 
t. 

Przeciw Aronowi Fliederowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu kraj. j. handl. w Krakowie przez 
firmę A. J. Nejedzy w Kukleno pozew o 300 
koron zpn. 

. Na podstawie pozwu wydano dnia 21 
lipea 1908 do 1. ez. Gw. II. 1057,8 (1) na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Arona Fliedera 
ustanawia się pana dr. Romana Sulimira 
adwokata w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 21 lipca 1908. 


L. 117.821/08. 


Wykaz 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 23. do 30. sierpnia 1908. 


Epizoocya Powiat 


I Borszczów 


Drohobycz 
Husiatyn 
Kraków 
Stryj 


Zaraza pyska 
i racie 


Zaleszczyki 


Rohatyn 
Sambor 
Zaleszczyki 
| Złoczów 


Sanok 


Biała 
Brody 
Brzeżany 

i Brzozów 
Nosacizna 

Horodenka 
Jarosław 
Lwów 


Bóbrka 
Gródek Jag. 
Lisko 
Mościska 
Rudki 
Złoczów 


Żydaczów 


Brzesko 
Brzeżany 
Cieszanów 
QCzortków 
Dąbrowa 
Husiatyn 
Pilzno 
Rawa ruska 
Rohatyn 
Tarnobrzeg 
Trembowla 
Wadowice 
Zborów 


Róża świń 


Biała 
Bohorodczany 
Borszezów 
Husiatyn 


Pomór świń 


Łańcut 
Ropczyce 
Sambor 
Sniatyn 


Brzesko 
Horodenka 
Jasło 

Kałusz 

Lisko 
Przemyśl 
Przemyślany 
Sanok 
Stanisławów 
Tłumacz 
Lwów miasto 


Wścieklizna 


pete rażenia | 


Miejscowość 


Bilcze złote (1 zagr.), Łosiacz gm. i ob. dw. (19 
ZAQT., 
magr); 


2 past.), Skała ob. dw. (Nazarów) (2 


Horucko (2 pasze); 

Czarnokoniecka Wola gm. ob. dw. (21 zagr.); 

Mydlniki (16 zagr.); 

Bratkowee (1 zagr.), Uhersko gm. ob. dw. (1 zagr., 
2 pasze), Wierczany ob. dw. (1 pasza); 

Nowosiółka kostinkowa gm. i ob. dw. (5 zagr. 
2 pastw.); 


Sarnki dolne ob dw. (I zagr.); 
Bilina wielka (13 zagr.); 
Winiatyńce ob. dw. (1 zagr.); 
Horodyłów (38 zagr.); 


Mokre (9 zagr.); 


Oświęcim (1 zagr.); 

Kadłubiska (1 zagr.); 

Słoboda złota ob. dw. (1 zagr.); 

Ulucz ob. dw. (1 zagr). Hroszówka ob. dw. (1 
zagr.); 

Wierzbowee ob. dw. (1 zagr.;; 

Surochów ob. dw. (1 zagr.); 

Krzywczyce (3 zagr.), Winniki (1 zagr.); 


Hranki (4 zagr.), Turzanowce (4 zagr.); 

Bratkowice (1 zagr.), Gródek Jagiel. (1 zagr.); 

Łupków (1 zagr.); 

Makuniów (1 zagr.); 

Koropuż (1 zagr.); 

Ostrowezyk polny ob. dw. (1 zagr.), Skniłów ob. 
dw. (1 zagr.); 

Krupsko (3 zagr.), Wołeniów (3 zagr.); 


Iwkowa (31 zagr.); 

Krasna (13 zagr.); 

Cewków (15 zagr.), Dzików stary (7 zagr.); 
Połowee-Kolonia (2 zegr.); 

Hubenice (2 zagr.); 

Czarnokońee małe gm. i ob. dw, (3 zagr.); 
Lubcza (4 zagr.); 

Kamionka wołoska (2 zagr.); 

Żurów gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Wrzawy (6 zagr.); 

Dereniówka (16 zagr.); 

Nidek (1 zagr.); 

Zabiń (5 zagr.); 


rza A 


Bestwina (19 zagr.), Bestwinka (4 zagr.); 

Lachowee (3 zagr.); 

Skowiatyn (4 zagr.); 

Jabłonów (1 zagr.), Kociubińce (3 zagr ), Kociubiń- 
czyki ob. dw. (1 zagr.), Suchostaw (2 zagr.); 

Jelna ob. dw. (1 zagr.); 

Ocieka ob. dw. (1 zagr); 

Humieniec (3 zagr.); A 

Lubkowce ob. dw (1 zagr.), Sniatyn (1 zagr.); 


Borowa, Lusławice, Łętowice, Wojnicz (1 zagr.); 


Żywaczów (1 zagr.); 
Czermna (2 zagr.); 
Siwka kałuska (1 zagr.); 
Dołżyca (1 zagr.) ; 
Trójczyce (1 zagr.); 
Białe, Sołowa (1 zagr.); 
Sanok (1 zagr.); 

Rybno (1 zagr.); 
Strychańce (1 zagr.); 
Dzielnica II. (2 zagr.). 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 31. sierpnia 1908. 


L. cz. Ne. III. 4878 (1) 
Edykt 


Z dawnych ponad 30 lat niepodjętych 
3 pre. depozytów sądowych, zapisanych na 
rachunek głównej kasy długów Państwa i 
funduszu umorzeń, później państwowej kasy 
depozytowej, znajdują w tutejszym depozycie 
sądowym w masie, 

1) Marcina Glinkiewicza składającej się 
z efektu Nr. 2974 opiewającego na 2 złr. 
54 et. w. a. zapisanego na dniu 7 lipca 1845 
art. 116 L. 7409/845 i w masie 

2) Jana Uszyńskiego składającej się z 
efektu Nr. 8080 opiewającego na 15 złr. 98 
ct. w. a. a zapisanego na dniu 10 czerwca 
1846 pod art. 86 wraz z odnośnemi potwier- 
dzeniami odbioru l. 5881/46. 

Niniejszem wzywa się niewiadomych 
właścicieli tych depozytów, by swoje prawa 


WEEDS ZA BA ie i euE ZZA 04 n- rolOMNĄ 


(7702 1—8)|w ciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni zgłosili i 


wykazali, gdyż w przeciwnym razie po upły- 
wie czasu edyktem zakreślonego odnośne 
masy będą uznane za bezdziedziczne i przy- 
znane Skarbowi Państwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 10 sierpnia 1908. 


L. cz. ©. I. 218/8 (3) 
, Edykt. 

Przeciw Czewkowi Huć, którego miej- 
see pobytu jest nie znane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Zbarażu przez 
Pałaszkę i Iwana Huć pozew o zapłatę kwoty 
320 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 25 września 1908 o 9 rano, 
w tutejszym sądzie biuro Nr, 12. 


(7714) 


(elem strzeżenia praw Czewka Hucia 
ustanawia się pana dr. Józefa Kossera adwo- 
kata w Zbarażu kuratorem, który go będzie 
zastępował na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 27 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 1758/7 (12) (1687) 
Edykt 

W sprawie egzekucyjnej powiatowego 
Towarzystwa zaliezkowego w Sanoku toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w banoku 
przeciw Stefanowi Kotlarz o 458 kor. 52 
hal. zpn. mają być doręczone uchwały egze- 
kucyjne liczba czynności ©. 1758/7. 

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowią- 
zany Stefan Kotlarz przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie pana dr. Natana Nebenzahla adwokata 
w Sanoku. 

Tenże kurator zastępować będzie Stefana 
Kotlarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 5 maja 1908. 


L. cz. O. II. 2408 (4) (7719) 

Przeciw nieobecnemu Michałowi Łaza- 
rzowi synowi Marcina z Chmielnika wniosło 
powiatowe Towarzystwo Zaliezkowe w Gło- 
gowie skargę o 400 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się 9 wrze- 
śnia 1908 godz. 9 rano w biurze Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Wincenty Chłodnieki 
z Głogowa będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, 29 sierpnia 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 56/8 (2) (1718) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratora Państwa, że zamie- 
szezony w Nr. 15 czasopisma „Kropidło* z 
dnia 1 września 1908 artykuł pod tytułem: 
„Śmierć chrześcijańska” na str. 2 w łamie 
li 2 zawiera w swej osnowie znamiona 
zbrodni obrazy relegii z $ 122 lit. b. uk., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. IH. 

Kraków, dnia 29 sierpnia 1908. 


BL. 197 (7612) 
Am Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Das É. f, Landesgericht Wien als Pref- 
gericht hat mit dem Ertenntnijfe vom 24 Auguft 
1908, Pr. XXXV. 208;8/8, auf Antrag der f. £. 
Staatsanwaltjchajt erfannt, dag der Juhalt Der 
Drudjhrift: „Cin geitgemäker Nuf aug be- 
drängter Boliżjecle", Verlag und Drud von 
A. HirfHengaujer, Wien XIL, durch die Stelle 
von „wag aber jol” big einjchlieglid) „majchie 
nenmäğig beftätigt“ das Vergehen nathy $ 800 
St. ©. begriinde und e8 wird nahh $ 493 Ot. 
P. O. da8 Verbot der Weiterverbreitung dic- 
fer Drudjchijt auggejprochen, die bon der f. f, 
Staatsanwaftjchajt verfügte Bejhlagnapme nach 
$ 489 St. P. O. beftätigt und nach $ 37 Pr. 
©. auf die Bernichtung der faijierten Czemplare 
erfannt. 

Wien, am 24 Auguft 1908. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Dag f. f. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit dem ©rtenutuifje bom 24 Auguft 
1908, Pr. XXXV. 2028.3, auf Antrag der 
f. f Staatsanwaltjchajt erfannt, dah Der 3u- 
Halt der Nummer 192 der periodijhen Drud- 
fhrijt: „dAMlbdeutjches Tagblatt” vom 22 te 
guft 1908 a in dem Wrtifel: „Wer zweifelt 
noh?” Durch die Stelle von „Bou diefem” bis 
etnfchlieglidj „mehr eingejhühtert"; b. in dem 
Artifel: „Wahrmund nor Pilatus und dem É, £. 
Gtaat3anwalte" durch die Stellen von Die 
Doppelziingigłeit" bis eiuftpliegli) „Moral“ 
und bon „Der detijchisniug" bis eiujdhlieglich 
„Reliquienfultuż” ad a. dag Berbredhen nad $ 
64 St ©, ad b dag Bergehen nah $ 303 
Gt ©. begriinde und e8 wird nah $ 493 Gt 
P. O. bas Berbot der Weiterverbreitung biejer 
Drudjdhrijt ausgejprochen, Die von der É. É 
Staatõanwaltichaft verfügte Bejchlagnafme nad 
$ 459 St. P. O. beftätigt und nah $ 87 Pr. 
©. auf die Bernihtung der faifierten Cremplare 
ertannt. 

Wien, am 24 Xuguft 1908, 


jako doma“ big „Jinak jest tomu y Neme- 
cku“ deg Wrtife(s: „Prochazka drazdanskou 
vystavou“ nach $ 63 und 64 St. ©. verbotelt. 


Das É É Landes: als Prebgeriht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijje vom 23 Auguft 
1908, Pr. 251'8, die Weiterverbreitung Der 
Hummer 29 der Beitjhrift: „Lid“ vom 21 
Auguft 1808 wegen des Artifel3: „Antimil- 
tarism* nah § 305 St © verboten. 


8I. 198 (7651) 

Dag f. f Landes al8 Prepgeriht in 
Zrieft Hat mit dem Ertenutniffe vom 25 Muquft 
1908, Pr. IX. 80/8, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 4671 Der Zeitjchrift: „Il Gazze- 
ttino“ vom 22 Auguft 1908 wegen der Stellen 
von „Quando un poliziotto“ big „anche per 
voi“ und bon „Offese minaccie“ big „monar- 
chia austriaca“ deg Artikels; „Povera legge“ 
unter der Rubrif „La Cronaca“ nah $ 300 
St ©. verboten. 


Das £ f. Kreis- al8 Prekgericht in Brig 
at mit dem Crfenntniffe vom 25 Auguft 1908, 
Pr. 298, die Weiterverbreitung der Nummer 
58 der Beitfrift: „Lounske Hlasy“ vom 22 
Auguft 1908 wegen der Stelen von „V po- 
sledni dobe“ big „nezli v lune kabinetu“, 
von „Navsteva vystavni“ big „ma jine sta- 
rosti“, von „Jest znamo o panovniku rakou- 
skem“ big „nebyli nikdy zvykli“ und von 
„Slavili jsme v utery“ big „jen vlastni silou 
lidu“ deg Artifel3: „Dopis z Prahy“ nad $ 
68 und 65 a St. ©. verboten. 


Das f f Kreis- als Wrekgeriht in 
Chrudim hat mit dem Crfenntniffe vom 24 
Auguft 1908, Pr. 18/8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 34 der Beitfdrift: „Deutjche 
Grenzwacht" vom 22 Auguft 1908 wegen der 
Stelle von „und madhen wie die Deutjchen" 
bis „Deutjdjen machen“ des Mrtitels: „Die 
Luftihautel am Anger” nah $ 302 St. ©. 
verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 162/8 
Edykt 
Katarzynę Berezną ur. Seniszyn żonę 
Iwana z Wasinczyna uznano umysłowo chorą. 
Kuratorem dlań ustanowiono Iwana Be- 
reznego z Wasiuczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 18 lipca 1908. 


(1603 3—3) 


mocz, L. VII. 20% (7521 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Walen- 
tego Wojtowicza w Rdzawcę. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Zająca w Rdzawce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowytarg, dnia 25 marca 1908. 


L. cz. L. 4/8 (5) P. 163/8 (6) (7582 3—3) 
Edykt. 
Za wnysłowo chorego uznano Fran- 
ciszka Platę w Skrudzinie. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Kurowskiego w Skrudzinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sącz, dnia 29 lipca 1908. 


L. cz. L. 12/8 P. 90,8 (4) (7638 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie ustana- 
wia na podstawie udzielonego przez e. k. sąd 
obwodowy w Tarnowie uchwałą z dnia 11 lipca 
1908 1. cz. Ne. IV. 168/8 (1) zatwierdzenia, 
kuratelę nad Janem Michoniem w Bielowach 
z powodu stwierdzonego przez sąd powiatowy 
w Pilznie marnotrawstwa, a kuratorem usta- 
nawia Sebastyana Przybyłę w Bielowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, dnia 20 lipca 1908. 


L. cz. L. 7/8 (3) 


Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Cho- 
lewiaka w Opacionce. 


(1665) 


Kuratorem jego ustanowiono Jana 
Garstkę w Opacionce. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 19 sierpnia 1908. 
L. cz. P. 145/8 (6) (7674) 


Edykt. 
Leontynę Halicką w Kudryńcach uznano 
niewłasnowolna z powodu marnotrawstwa. 
Kuratorem ustanowiony Jan Dorożyński 


Das É. f. Qande- al8 Preggeridzł in Prag | w Kudryńcach. 


gat mit dem Grfenntnifje bom 23 Auguft 1908, 
Pr. 252/8, bie Weiterverbreitung der Nummer 
231 der Beitidhrift: „Pravo Lidu“ bom 22 
Auguft 1908 wegen der Stelle von „Rekl jsem 


C. k. Sąd powiatowy. 
Mielniea, dnia 28 lipca 1908. 


- m z o w A 
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L. cz. P. VI. 100/8 (4) (7659 1—3 
- jej chy Et 

Anna z Leszczyszynów lo Litwin 20 
Szymańska z Białej nznana za marnotraw- 
czynię. 

Knratorem dla niej 
Bilyka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, 10 czerwca 1908. 


ustanowiono Ilka 


L. cz. P. IX. 170/85 (6) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Didnelia w Romanówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Pańka Di- 
ducha w Romanówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 28 lipca 1908. 


(7690 1—3) 


L. cz. P. 100/8 (3) (1699 1—3) 
Ed ; 

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Kornackiego w Torskiem. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
'Tnareckiego w Torskiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Truste, dnia 17 lipca 1908. 


L. ez. P. V. 125/8 (6) 
Edykt. 
Za obłąkanego uznano Mikołaja Soję 
w Lackiem małem. 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Soja w Lackiem matem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 16 czerwca 1908. 


(1663) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 698 (1) (7594 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Artura Zaremba Ciele- 
ckiego i Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawce zagubionej policy, wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie dnia 4 maja 1556 1. 8680 opiewającej 
na kapitał 1000 złr. a. w. płatny po 28 la- 
tach do rąk opiekuna, skoro zabezpieczony 
Jan Malitowski dożyje dnia 4 maja 1911. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1908. 


L g. 1. IL. 8/8 (1) (7365 2—35) 
Edykt. 

Na wniosek Feiwla Diamanda, kupca 
w Strzyżowie wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne odnośnie do następujących weksli: 

I. wekslu na 1000 kor., opiewającego 
bez daty wystawienia i płatności z podpisem 
Szmaji Diamanda jako akceptanta, Feigi 
Diamand jako wystawczyni i Barucha Dia- 
manda jako żyranta; 

2. weksla na 300 kor. bez daty z pod- 
pisem Mieczysława Niewiadomskiego i Jó- 
zefa Mosesa jako akceptantów; 

8. wekslu na 100 kor. bez daty wysta- 
wienia i płatności z podpisem Henryka Kop- 
pla jako akceptanta, zaś Chaima Judy Ho- 
rowitza jako wystawcy i żyranta; 

4. wekslu na 1000 kor. opiewającego 
Z daty Strzyżów 18 lutego 1908, płatnego 3 
lipca 1908 podpisanego przez Salomona 
Weinstocka jako akceptanta, zaś Józefa Dia- 
manda jako wystawcy i żyranta, które rze- 
komo z posiadania powyższego zaginęły i 
Wzywa się edyktem posiadacza tychże weksli, 
Y w przeciągu 45 dni, licząc odnośnie do 
weksli wyszczególnionych pod 1, 2 i od 
Orlatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„(iazecie Lwowskiej”, zaś odnośnie do weksla 
pod 4. wymienionego od dnia zapadłości tj. 
od 3 lipca 1908 przedłożył je w tutejszym 
ie, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
rminu weksle te za umorzone uznane z0- 
staną, 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 14 lipca 1908. 


cz. P. 67/8 (2) (1595 2—3) 
rożenie postępowania amortyzacyjnego. 
= ga a wniosek Amalii Piwowarczykowej 
A PE wdraża się postępowanie celem 
zagni Jzacyl rzekomo przez wnioskodawcę 
AE MES książeczki wkładkowej Towarzy- 
Shun kredytowego Rękodzielników i Przemy- 
nag. 56 Ww Krakowie Nr. 958 Tom R. IÙ. 
SAUN GR kwotę 651 kor. 09 hal, wedle 

imie Taoa 1 lipca 1908 opiewającej 
mię Ludwika Piwowar piewającej, a na 
arczyka wystawionej, 


Posiadac i 
się przeło, aby oat p książeczki wzywa 
ZLY uR A Się ze « ieni rą- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i S 


l, 


dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VI. 
Kraków, dnia 17 sierpnia 1908. 


IL. 6% M ZE (U (7622 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę kandydata adw. dr. Henryka Bera 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionego 
temuż dr. Henrykowi Berowi weksla na 500 
kor. opiewającego bez daty wystawienia i 
płatności zaopatrzonego podpisem jako przy- 
jemcy dr. Henryka Bera i adresem dr. Hen- 
ryk Ber w Sanoku. 

Wzywa się posiadacza tego weksla, by 
w przeciągu 40 od trzeciego ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej weksel ten sądowi prze- 
dłożył, i swoje prawa do niego wykazał, 
gdyż inaczej weksel ten za umorzony uzna- 
ny zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 23 sierpnia 1908. 


L. cz. T. Ne. IV. 344/8 (1) (7469 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pana Kornela Szabo, nau- 
czyciela szkoły wydziałowej w Samborze, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego Towarzy- 
stwa ubezpieczeń imienia Gizeli we Wiedniu 
z dnia 6 lutego 1903 na policę asekuracyjną 
Nr. 186.816. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany 20- 
stanie. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 5 sierpnia 1908. 


Ls. TG UC (7514 2—3) 
Na wniosek dra Izraela Waldmanna z 
dnia 7 września 1906 wdraża się postępowa- 
nie amortyzacyjne książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta "Tarnopola Nr. 17.037 
opiewającej na kwotę 95 kor. 74 hal. 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
by w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* zgłosił swe prawa do powyższej 
książeczki, gdyż inaczej pozbawioną ona zo- 
stanie mocy i skutków prawnych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8 września 1908. 


L. ez. T. 15/8 (3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Freidy Ringel, kupcowej 
w Ruszelczycach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda- 
wczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Banku kredytowego w Przemyślu Nr. 2418 
na imię proszącej i na kwotę 555 kor. 30 
hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej* licząc, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jaca zostanie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśi, 30 lipca 1908. 


(1584 2—3) 


L. ez. TP. 89/5 (1) 
Efd y k t. 

Katarzyna z lukaszyńskich Topolska i 
Jan (Jaśko) Topolski syn Józefa z Borek Ja- 
nowskich wydalili się jeszcze przed rokiem 
1875 z miejsca swego zamieszkania z Borek 
Janowskich i od tego czasu zaginął po nich 
ślad i przez całych lat 30 nie ma o nich 
zadnych wiadomości. 

Gdy zatem wobec powyższego faktu 
przyjąć należy, że wyżej wspomniane osoby 
już nie żyją, wdraża się po myśli $ 277 u.e. 
postępowanie celem uznania wymienionych 
za zmarłych i ogłasza się niniejszem wezwa- 
nie, aby wyżej wymienieni w ciągu roku, 
jako terminu ustawą zakreślonego, zgłosili 
się w tut. sądzie, lub o miejscu swego po- 
bytu sądowi lub też swemu kuratorowi w po- 
wyż zakreślonym terminie tem pewniej do- 
nieśli, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu uznani zostaną za zmarłych. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1908. 


(7459 2—3) 


DL 621. Na NIL. 365/572) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Chaima Leiby Sahna pry- 
watnego w Liskach wdraża się postępowanie 
celem  amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej karty depo- 
zytowej stwierdzającej, że otrzymał depozyt 
» Reductions“ Polizcee N. 5061 opiewającą na 
100 (l. 29 et. w. a. płatną 1 czerwca 1908 
istniejącą na rzecz Śchewy Sahn i takiej sa- 


(7503 2—3) 


9 


„mej policy Nr. 2852 opiewającą na 94 złr. ; 


93 ct. płatnej 1 czerwca 1910 istniejącej 
na rzecz Estery Sahn. 

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial TIL. 

Bałz, dnia 18 czerwca 1908. 


I cz Ne IM B50/5N() (1566 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Leibischa Zimmermanna, 
kupca w Samborze wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy pierwszego 
węgierskiego powszechnego Towarzystwa ase- 
kuracyjnego w Budapeszcie z dnia 2 lipca 
1898 Nr. policy 173.926, Nr. deklaracyi 
209.101 na 2000 kor. opiewającej, płatnej 
do rąk okaziciela 2 lipea 1917. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 5 sierpnia 1908. 


ER. M JARE (6) (7656 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Michał (ronek, syn Wincentego i Ka- 
tarzyny z Motyków urodzony w Sobowie 29 | 
sierpnia 1888 r. wydalił się przed 86 laty 
do Królestwa Polskiego i od tege czasu nie 
dał o sobie wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. e. przeto 
wdraża się na prośbę Doroty Ziołowej z So- 
bowa postępowanie celem uznania za zmar- 
łego Michała Gronka. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ahy udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu dr. Hanasiewiczowi, adwo- 
katowi w Rzeszowie wiadomość o powyż wy- 
mienionym. 

Michała Gronka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu I września 1909 roztrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 7 sierpnia 1908 r. 


Ł cz M V. 18/6.(2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Michała Kuca z Błażowej 
górnej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaceyi następującej rzekomo przez wniosko- 
daweę zagubionej książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego „Pomoc“ w Błażo- 
wej Nr. 485 na 717 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego CZzAso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1908 r. 


(1463 1—3) 


L cz LV. S (2) (7657 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek dr. Rudolfa Alsa w Rze- 
szowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi nastepujących rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionych kart wkładkowych Towa- 
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rze- 
szowie na imię dr. Roderyka Alsa opiewają- 
cych: folio 21 tom IV. na resztującą kwotę 
737 kor. 88 hal., folio 81 tom IV. w resztu- 


jacej kwocie 118 kor. 80 hal. 


Posiadacza powyższych kart wkładko- 
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemmi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

Ü. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1908. 


L. ez. IL. 206 (10) (7585 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 
zyja Meniehe Pessla 2 im. Horowitz zam. 
Siiber żyła przy mężu swym brakarzu leśnym 
Dawidzie Silberze w Ulanowie aż do jego 
śmierci i wedle poświadczenia urzędu gmin- 
nego w Ulanowie z 28 lutego 1906 od 40 

lat przepadła bez wieści. 

Wdle świadectw Judy  Rosenbliitha 
z Kamienia (sąd Nisko) przegiedliła się Me- 
niche Pessla 2 im. Horowitz zam. Silber po 
śmierci męża do Jarosławia, gdzie miała 
sklep ze skórami, a wedle świadectw Israela 
Leiby Rosenbliitha wyjechała potem do Ru- 
munii do Ismaille, gdzie miała umrzeć. 

(idy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 242 u. e. przeto 
wdraża się na prośbę Israela Leiby Rosen- 
bliitha dzierżawcy folwarku w Cetuli postę- 


powanie celem uznania Pessli Horowitz za 
zmarła. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzieleno sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Bleicherowi w Przemyślu wiadomości o 
powyż wymienionej, zaś Menichę Pesslę 2 
im. Horowitz zam. Silber wzywa się, aby 
przed sądem niżej wymienionym stawiła się 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem ży- 
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 lipca 1909 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 13 lipea 1908. 


DL, z *1518(2) (7582 1—2)* 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Władysława Jaroszew- 
skiego w Krakowie wdraża sie postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej kartki zastawniczej kasy 
Oszczędności miasta Krakowa Nr. 39.117 na 
następujące papiery wartościowe: 

1. 2 losy Czerwonego Krzyża a) S. 11.121 
Nr. 39, b) S. 1963 Nr. 36 po 20 kor.; 

2. 1 los Czerwonego Krzyża węg. S. 
5740 Nr. 18 za 20 kor.; 

3. 4 losy Basilica a) S. 6816 Nr. 10, 
b) S. 8872 Nr. 100, e) S. 1421 Nr. 60, d) 
S. 1813 Nr. 78; 

4. 'j„ losu premiowej pożyczki węgier- 
skiej z roku 1870 S. 2157 Nr. 40 (100 kor.) 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni, 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 7 lipca 1908. 


L. ez. T. V. 15/8 (2) (7620 1—3) 

Na wniosek Mojżesza Gleichera w Rze- 
szowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Banku ludo- 
wego w Rzeszowie stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręka Nr. 108 fol. 
55 stare a 109 nowe, na imię Julii Oku- 
niewskiej wystawionej, na kwotę 898 kor. 
28 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 8 sierpnia 1908. 


L. ez. T. 1259/8 
Edykt. 

W stanie biernym realności lwh. 126 
ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej Józefa Kraw- 
czyńskiego i Anieli z Rapaczów Krawczyń- 
skiej własnej, wpisane jest w poz. 3 na 
podstawie kontraktu z 2go września 1551 
prawo zastawu dla sumy sto czterdzieści 
cztery (144) złr. mon. kon. na rzecz Tekli 
Maryi 2 im. Nosek. 

Od czasu zaintabulowania tej wierzy- 
telmości tj. od 20 września 1851 minęło już 
50 lat, a uprawniona z życia i miejsca po- 
bytu niewiadoma, względnie jej z życia i 
miejsca pobytu niewiadomi spadkobiercy lub 
zastępey do dziś dnia ani zapłaty kapitału 
lub procentów nie żądali, ani też w inny 
sposób swych praw do tej wierzytelności lub 
procentów nie poszukiwali. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
do powyższej wierzytelności hipotecznej ro- 
szczą sobie pretensye, aby się zgłosili z nie- 
mi w terminie jednego roku tj. do dnia 10 
października 1909 r., gdyź po bezskutecznym 
upływie tego terminu nastąpi dozwolenie na 
amortyzacyę powyższej intabulacyi i na wy- 
kreślenie wpisu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 18 sierpnia 1908. 


Spadki. 


(7557 1—3) 


L. cz. A. 204/8 (9) (©4756 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
sza, że dnia 8 marca 1908 w Dąbrówce 
zmarł Mateusz Mach bez pozostawienia roz- 
porządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Rozalii 
Mach, córki zmarłego nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta- 
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem Mikołajem Zurkiem 
ustanowionym dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 17 sierpnia 1908. 


Drobne kniodieni= 


od wyrazu pełitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 haleny. 


gs" Bemiócki. IE" Nadia, począwszy od 40 kor. Materace włosienne od 25 kor. Sienniki sprężynowe i t. p. 


tłumaczenia. Zgłoszenia Franciszek Konrad, 


Długosza 29. 


NEGO PR z ezłenm utrzymaniem 
dla Pań ul. Wincentego :'ola i, 
I. piętro. 


Meble bambusowe, 


kosze na kwiaty i papiery, 

kosze na drzewo, wózki dla 

dzieci własnego wyrobu ba- 
jecznie tanio sprzedaje 


A, KONIEWICA 
Lwów, Batorego 12. 


llustrowane cenniki franco, 


Z z z a a 
prie przyjeżdz»jące do Lwowa 

zażjdą nujlepsze umieszczenie w 
peusRyonacie ul. Wincentego Polu 1. 
I. piętro. 


Winogrona Kuracyjne 


szlachetne, najlepszego gatunku, słodkie, o 
wielkich gronach, codziennie świeże 5 kg. 
3 kor. 50 hal. opłatnie. 


L. Altneu, Versecz 35, Węgry. 
Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiezności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


10 
Własnego wyrobu éka żelazne miwersalne z materacem, Kotórą | poduszka razem za 40 Kor. 


Również tanio polecamy we własnych pracowniach wykonane kompletne sypialnie od 300 kor. począwszy, kredensa 
od 120 kor., salony, biblioteki, biurka zwykłe i amerykańskie, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Otomany, sofy, 
fotele i meble gięte. Dywany, malerye meblowe, portiery, story, kapy, narzuty, pledy i koce. Ogromny wybór kołder 
Spłaly najdogodniejsze bez pod- 


wyższenia cen. Własne pracownie: tapicerską, stolarską i pościelową polec aja 
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NEjiensze umieszczenie dla uczenie 
ul. Wincentego Fols £, I. piętro. 


YW LICEUM ŻEŃSKIEM 


z i zem szkół rządowych 
im. W. Niedziallzowskiej 


rok szkolny we wszystkich klasach licealnych, szkoły normalnej, oraz nowo 
otworzonej klasie I. reżisego gimnazyum rozpocznie się dnia 
15 wrześriuiąa. 
Wpisy od dnia l2-go, egzamina wstępne i po- 
pereaweze Ania ld-go weześmia. 
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Gruszki, Jabłka, Śliwki, 
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szych systemów. 
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zaprasza niniejszem swoich P. T. członków 
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SKI w Łańcucie 


1. Wybór 5 członków Rady nadzorczej ($ 62 st.). 


2. Wybór 3 członków zastępców tychże ($ 65 stat.). 


3. Wnioski członków. 


W Złoczowie, dnia 31 sierpnia 1908. 


zakład kredytowy w Złoczowie, 
stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


L. Kaimus. 


KONKURS 
na posadę korespondenta 


w Akcyjnym Banku Związkowym dla Stowarzyszeń Z 
kowych i gospodarczych we Lwowie, pl. Śmolki 4 


Wymagane warunki: 


1. Wiek nieprzekraczalnych lat 30; 

2. Ukończoną szkołę średnią i Akademię handlową; 

3. Znajomość języków polskiego i niemieckiego; 

4. Przynajmniej paroletnią praktykę w jednym z banków. 

5. W razie zamianowania — objęcie czynności z d. 15 października b. r. 

Podania wnosić należy do Dyrekcyi Akcyjnego Banku Związkowego we 
Lwowie, plac Smolki 4 do 30 września r. b. 

Płaca roczna między 2400 do 3000 kor. Stabilizacya po roku. 


Lwów, 30 sierpnia 1908. 


DYREKCYA 
Akt. Banku Związkowego dla Stowarzyszeń Zarob. | Gospod. 


Lwowie. 
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Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręka 


ek bież 007, poczawszy od 100 koron 
% półcosznem opro- 


przyjmujs wkładki na rachuce 
wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 5 pre 


. y cento waniem. 
S. Chajes. 


Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 


Bez wypowiedzscia da kwaty 500 kerom 

zm S-dniowem wypsawiedzeuiem do 1000 koron 
| ze Ad-dniowem wypowiedzeniem do 300 koron 
j za 30-dniowem wypowiedzeniem do 5000 koron 
A za 60-dniowcm wypowiedzeniem do 10.000 koron 
3 wyżej. 

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy, opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli po 5%, od sta, a to slosownie do umowy z Dyrekcyą. 

Na złożoną golówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki 


ośną 


wkładkowe. 
Podaiek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych fun- 
duszów. 


Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank 
czeki pocztowej Kasy oszczędności. 


Bank urzędaje codziennie od gsdziny 9 da 12 przed i i odl 4 
do 7 pe poładniu z wyjątziem niedziel i świąt rzymsko- kato- 


lickich. 
DYREKRCYA. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 527. 


